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Z slsiy nroess mpaflaiaia sR Niemiec. - g?sj3 
umacnia praiseny od stay PalsRl !■ Olgi 

iteżiia wejsRessel. - Na Ironie wala siany.
U R D C ZY ST O ŚC  KU CZCI KS. FONIA- 

fO W S K lE G O .
•.H-

W arszaw a. (A W ) Jutro odbędzie się w  
W arszaw ie obchód  110 roczn icy  śm ierci ks 
Jóżeia Poniatow skiego.

ULGI W  F ŁL ŻB lE  W O JSK O W E J.

W arszaw a. (Pat) Komisja w ojskow a obra 
dow ala w  dalszj m ciągu nad ^artykułami pro 
icktu ustav.'y o pow szechnym  obow iązku 
służby w ojskow ej, traktującym o ulgach. P rz y  
ięto jako zasadę, ż,e w s zy scy  uznani za zdol­
nych muszą przejść w yszkolenie, z tcm że ci 
którym  przysługuje ulga, będą mieli praw o do 
skróconej służby w ojskow ej, trw ającej naj­
mniej 5 m iesięcy. P raw o do ulg mają jedynie 
żyw iciele rodziny i osieroconych  rodzin, oraz 
Właściciele m niejszych gospodarstw  rolnych, 
l|prawiajacych je samodzielnie.

Dłuższą dyskusję w y w o ła ł art. 58 traktu­
jm y  o terminie 'odroczenia dla uczniów  szkół 
1'Olo-gicznych i rabinackich. Ze w zględu na 
ż-'danie p os łów  żydow sk ich  ortodok sów , aby 
odroczeira  przyznaw ane b y ły  uczniom  
w szystkich szkół rabinackich, dyskusję w  tej 
s p a w ie  odroczono, celem zaciągnięcia -opinji 
mmisterstwa w yznań i ośw iecenia publiczne- 
■>0- Następne artykuły przyjęto w  m yśl li­
chw a! podkom isji w  drugiem czytaniu. O bec 
w e komisja w ojsko v a i prawnicza ma się za­
stanowić nad artykułami, traktującym i spe­
cjalnie o postanowił niach karnych.

Na dzisieiszem posiedzeniu komisji w oj1- 
saow ej dokonano rozdam!u referatów  o w nio- 
ikffcłi nagłych w  1 oraw ie w ybuchu proch o­
wni. P ęfcraty  pow ierzono pos. W icliiińskie- 
i ;"  (chrzęść. cłem.) i L iebcnnanow i (PPS.).

ECHA SPRa w y  BRYL-JAMPOLSKI.

.rszawa. (Telef.) Iz) Pism a w arszaw ­
skie od dnia czorajszego ogłaszają wyrok 
.v sprawie Bryl-Jampołski.

Egzołyc2ni towarzysze zabaw.

Synek dyrektora ogrodu zoologicznego w Memphis w Ameryce, 
bawi się z młodymi Iwami.

Rosja wzmacnia garnizony od slrony Poisk*.
W arszaw a. (T clei.) (z) lniorm acje, jakie ! sow iecki jest zdania, że należy być uzbrojp-

nadeszły do Paryża ze w schodu brzmią bar­
dzo niepokojąco. Położenie w  Niem czech, za­
rów no jak i w ypadki w  P olsce  i w  krajach 
nadbałtyckich są

przez, rząd sow ietów  pilnie śledzone.
W  M oskw ie oczekują w  najbliższych dniach 
pow ażnych  komplikacji politycznych. Rząd

liym na w ypadek, gd yby  okazała się
potrzeba aktyw nego wystąpienia Rosji. 

Francja otrzym ała w iadom ość, że w  Rosji od 
byw a  się ciągle, jakkolwiek niepozorne, 

wzmacnianie garnizonów  granicznych od 
strony Polski i Ł otw y .

- — GO*— '

Dalszy proces rozpadania się Niemiec.
W arszaw a. (Telef.) (z) Bawarski dziennik 

państ\vo\yy przynosi w iadom ość, że rząd ba­
w arski postanow ił tak długo nie przyjm ow ać 
posia saskiego, dopóki partja kom unistyczna

która jest zdaniem rządu baw arskiego zacię­
tym  w rogiem  konstytucji niemieckiej, nie u- 
stąipi z rządu saskiego. Bawaria odw ołała 
również sw ego pusca z Drezna.
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Kiedy rząd gen. Sikorskiego w ystąpił 
z  projektami finansow ym i, opracow anym i 
przez mn-lsira W t. Grabskiego, w iększość o - 
becna odm ów iła vntum dli a preliminarzu bu­
dżetow ego, kreśląc fundusz dyspozycy jn y  
Pre-zydjum R ady ministrów, a poseł S troń sk , 
■najgłośniejszy^rzecznik tej tw orzącej się na- 
onczas w iększości, napisał w  sw oim  orgaY e, 
że Sejm odmawia kredytów ', bo niema d’o ów  
czesnego rządu zaufana. K iedy w  pras'e 
innych od łam ów  zw racano uwagę, że prze­
cież kredyty  uchwala się nic dla r » d u ,  aie 
dla państwa, o  którego ratunek chodzi, tenże 
sam poseł Stroński raczy ł w y w o d z ić , że sa­
nację fn a n sów  w  P olsce  m oże przeprow a­
dzić tylko rząd parlam entarni*' c eszący  się 
trwałem  poparciem  w iększości, tylko taki bo ­
w iem  rząd, na trw ałych  podstaw ach oparty, 
m oże podjąć próbę sanacji finansów państwa 
na dalszą metę.

Trudno by ło  odm ów ić tym  w yw od om  pe­
w nej racj', boć oczyw iście  łatw iej jest rządó- 
wiij m ającem u do dyspozycji stałą w iększość 
g łosów , brać s'ę  do napraw y gospodarki pań 
sifcwa, która p rze e a ż  w ym aga  dłuższego cza­
sokresu, niż i zadow i pozaparlamentarnemu, 
k tóry  choć nawet o  w iększość oparty, n igdy 
na nią z taką pew nością liczy ć  nże m oże. —  
T o  też ten i ów , k tóry  ze w zg lę ­
dów  politycznych  czy  partyjnych  prze­
ciw ny b y  obecnem u rządow i, zam ikł, 
m yśląc: nie czas teraz na rkedięci; parryjne, 
przychodzi w iększość do rządu, przychodzą

do rządu sfory posiadające, w  których  rękach 
tkwi przecież gosp od arczy  los państwa, 
niech w ięc  b ę d z e  kurs polityczny, jakli chce, 
ale niech ratują państwo z  ruiny finansowej.

W ielu  rozum ow ało rak :
R ząd, k tóry  przyszed ł do w ładzy , miał 

p rzez prasę mu przeciw ną w y?ób 'on ą  dość 
ni cpodileb iią  opluję spółki1 interesów , na pań­
stw ie m ających b y ć  dokonanym i ciążyła na 
tym  o b c z e  optują zbytniej eksploatacji; pań­
stw a na rzecz przem ysłu. Skoro jednak ten 
obóz  dojdzie do w ładzy  — mniemano —  jego 
tj. P  a.sta i ósemki k ierow nicy  pow iedzą sw o 
im w yb orcom  : tera** nadeszła jedyna w  sw o 
Ina rodzaju chwila, że m ożem y w zm ocn ić na 
długi czas nftsz autorytet w  społeczeństw ie. 
Zależy  to tylko od  was, mili w y b o rcy , p ła c- 
c e  w ysolde , jak na jw yższe podatki, p łaćcie je 
•prędko, p ła ć c c  nie długo tak w ysok ie  stawki, 
parę lat, a po tern, kiedy m y się przez ratunek 
skarbu w .zm ocń m y  i żaden diabeł mas nie 
ruśzy, nastaną dla w as, przedstawiciele prze 
mą si.it, handlu i roln ictw a złote czasy , będzie 
żyć z państwa i korzystać z niego o b fc ie , a 
m y będziem y m ieć władzę,

Takiego obrotu  rzeczy  bała s ę  lew ica. 
G dyby bow iem  praw k a  i P iast oparłszy  się 
rur sw oich  ludziach, b y ' się o urazu radykal­
nie w zięli, g łó w n e  przez natychm iastową ile  
mai dykiatorską p o lty k ę  podatkow ą do saj- 
naci' państwa, byljiby zyskali taką siłę i po­
w agę moralną '.w społeczeństw  o polskiem, 
żeb y  im jej n'kt przez długie lata odebrać nie 
zdołał.

C óż  się tym czasem  sta ło?
P raw ica i P  ast, doszed łszy  do vvładzy, 

iścl-e dem agog czn e zaczęli schlebiać •ntere-

som  w y b o rcó w , . na fch k orzyść  zrujnow ali 
ca ły  system  ratunku skarbu, '  opracow an y  
przez , gabinet S k orsłriegc i dbając w ięce j o 
k oszeń  w y b o r c ó w  i partji, w zględnie fundu­
szó w  w y łożon y ch , doprow adzili państw o do 
ruhiy i katastrofy, a siebie na za w sze  skom ­
prom itow ali m opinii1 ludzi rozsądnych  i uczci 
w y ch  — ------  -

(O d  naszego sprawozdawcy).

Żółk iew , 16. października.

Działania wojenne przyprawiły gród 
tutejszy na wiosnę r. 1919. o utratę so« 
kolnii.

I przez cztery lata z okładem sterczące 
gołe mury Sokoła przypominały istnienie 
ongiś placówki życia narodowego w tem 
miejscu. I

Dzięki usilnym zabiegom wydziału i 
przy poparciu społeczności polskiej i oby­
watelstwa z ziemi żółkiewskiej a w  szcze- 
gólności przy wydatnej pomocy ze strony
O O . Dominikanów żółkiewskich, którzy do. 
starczyli sporo materjału budulcowego, 
przystąpiono w i ol u ubiegłym do odbudowy  
spalonej sokolni, którą na razie uskutecznio­
no w ramach najogólniejszych, nie wyklu­
czając oczywiście późniejszego dalszego 
remontu.

Otwai cie i poświęcenie oudtTo *•. ^  
sckclni nastąp ło dnia 14. b. in. a wyjątkowe
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L  L. LYNCH.

P ow ieść  (z  am erykańskiego),

(Ciąg arłszjr),

R O ZD ZIA Ł  SZESNASTY.,

Pionek,

Skoro n a ip erw  pani Dałmen&y a nastę­
pnie Lanie z wiedz i, i ó w  zakład d a  obłąka­
nych pod  fafezyw em  uazwisk& m  i? p od  p ozo ­
rem?, od w od zen ia  ch orych  krew nych , i n e  
znaleźli w5 Mirtu nic ciefkawego, od łoży li spra­
w ę tego „sanatorium 11 na później i zadek s.ę 
i u nem p r ze ds i ęw z i ęc i-e m .

Mafoytofczłai w#2ą nicszczoćK wej jto d ż iiy  
Shilpm anów ;okolona by ła  z trzech stron wd*- 
soktriK, gu bern i drzew am i z gęstym , dziko' 
rozrośniętym  gąsEcaem i z strom ego pagórka 
pairZyfa w  strumyk. Droga, prow adząca 
przaz bramę, była jeszcze nienkoJiczona i tyi- 
ko w ^ czsśc1! wiyiTipąnia s^ ątrcn jfa  po-zafem 
byfo  -.póko wiązka ścieżka, biegnąca dokoła 

' t e  r gifbląca sic za domem m iędzy drze­
wami.

—  W ygląda tak, jak gdyby przed  d o ­

mem droga była  .mała uczęszczana, —  zanw a- 
żyi jakiś młoćty człow iek  w  okńara-ch sam o­
chodom yeh  i w  •WTokiin płaszczu, k tóry  prze­
jeżdżał o b o k  wielkim  czarnym  sam ochodem  
w raz- z dwiema damami.

—■ Zdaje o tę, ż e  w  domu tyimin kt nie 
m eszk a , —  odparła jedna z  pań . —  A ch, nie, 
tam nai w erandzie siedzi k toś —  zdaje się, że 
•kobieta.

—  Istotnie! No, nie potrzebujem y sir? 
obaw iać: nie m oże w y jść  ani w ejść. Charlic, 
ro :5u ':vviuy tę piękną pannę.

]l..'b'eta na werandzie spojrzała i nachyliła 
s ę ,  a b y  p rzy jrzeć się wk.iłkćc-inu sarttóchodu- 
w i, który odjechał z głodnym  'warkotem-, 
prjfcK chwilę zatrzym ał się, a potem zniknął w 
■połuctal A t łin  kieąimkti.

—• Jest ifcb p lr w s z y  samochód', wtóry 
tędy przejeżdża, od czasu gdy fen sam otno 

clyję, —  szepnęła k o b ita  i zn ófln  zagłębiła 
się w  iksiążce.

P o ujtfywie p ó ł gocSz.kiy w a tr  przygnał 
do ulej znow u dźw ięk terby sauso d iod ow ej, 
zm ieszany ■ z oógios-ami śn lccU ów , zamm 
jeszcze sam ochód polawśi się w  szybk/m  
tempie.

—  Ten sam sam ochód! —  Zauważyła da­
ma. —  C zego  oni tu szukała? I jak jadą! Co 
za kkkoniKŚhrość! Ad!;, B oże !!

Jadący* w  azyiSklm pędzie sam ochód skrę­
ci! uagpe w- bok' a g ło śn y  (krzj^t-cbuTkcbiet 
zm ieszaj się z  krzas.klom zepsutej m aszyny. 
Sam ochód zepsuł .s'q i zatrzym ał się przyl1 
drodze.

Kobieta na werandzie obserw ow ała  tuv- 
ry stów  z n iezw ykłą  ciekaw ością. W s?y sc j

mćwilli bezładnie i. gestykn o walii żyw o. Sza­
fer w.pcłz p o i  sam ochód# 'w ydostał się znów  
z po/d niego', kiwa ląc posępnie g łow a -w ob ec  
czc,ga pan w  wielkim p!.asacziv począł ghic- 
Avnio kliąć. Teraz kobieta na werr.oc&ic za? 
trwożyła się. ponieważ <ołvc damy i jej ‘towa­
rzysz zwrócili się w  stroma bramy i jęli w-spi­
nać się po stromej pochyłości Mniejsza dama 
szła szybko, rozmatalając źSCVfo>, -podczas gdy  
duża szła za nią paważnfo, a pan \y wielkrn 
płsiszczu i v «  okilaradbi) sani-cclibdówyclr 
wiłókf się uechętnie za nimi.

K cbeta  na randzie po prawd! a szybko 
swoją długą, Kzeroką'4suiknjię i wybiegła, aby 
przyjąć Itycli niespodziewanych gości. Do­
biegła do szenctkfcj werandy' przed domem 
i nTaćKa na krześle, ezeikając n» nich.

— Dobry w ieczór! —• zawołała Toni 
Car.TigtoM z pogodury-m, uprze-iinym 'uśnlc- 
cli-sm. —  C zy pfcm^pf). nam pani odpocząć 
koło pan demu, z & n m  nsfsz głupi szofer na­
prawi r,as.ir;cl.ód? Pfctfrwa to pół godizlny, a tam 
na doJ® jest :iak  gorągo!

Natib-ahilc gospodyni pfzyjęla gości bar­
dzo chętałc i, lSćszy*aE| af^edT na werandzie, 
panie na kizŁwrełkachapodęrpis gdy młady człoi 
wiek, po&obąy do ERarego I.arnc‘a, ifsladł 
z ncchęłn^ nlną na stopniach werandy i-^ie- 
uMil tani w  srdlczęnlu, uderza 'ąc od cĄasir do 
czasu znaTzfcuyiut na efrodiże patykiem po 
•5ał.ić'rowii!niyc'h swoich: 'bimSrafih. Nie Ima! żad­
nego udziału w  rozmowie, która nawiązała się 
teraz m iędzy gó.s-ix)'dy!iląTil diwóo-rm pianiami, 
a po; chwili ws-tal i  rzek!' znużonymi głosem :

(C. d. n.).



„WIE'54 N O W y ł, Nr. 669? 7. dnia 2O października 192.3.

piękna w dniu tym pogoda, jak rzadko 
sprzyjała świętu „Sokoła'1 Żółkiewek.ego.
1 O  godz. 10. rano druhuw e wraz z mło- 
d.oa-żą szkolną zebrali się prze-J sokolnią. 
ckad przy udziale przybyłych ze Lwowa i 
Z miast okolicznych delegacji sokolich 
(udano się gremialnie do koiegjaty na ura- 
czysie nabożeństwo, celebrowane przez ks. 
.opi.ta Ozgę. Na amboną wstąpił mówca 
[z Bożej łaski, kanonik lwowski, k s. dr. 
Józef Dziędzielewicz gwoli wygłoszenia pod­
niosłego kazania, owianego subtelnym du­
et.em wiary% i gorącą miłością Ojczyzny.

Po nabożeństwie uformował się po- 
ichód, który ruszył przez Rynek, ul. ?ń ł- 
kieWsk‘cco i W ały  Króle wskie do odbudo­
wanej sokolni.

Tu dzie’ a poświęcenia budynku doko­
nał przeor klasztoru 0 0 .  Dominikanów, 
ks. Bronisław Cholewka. Uroczysty poranek 
zagaił słowem wstepnem prezes „S ok oła ", 
r- K . Sawicki.

N astąpiło potem  przem ow ie ie r r e  
zententa Rady pow iatow ej, b. szefa se cji 
w min. s raw iadiiw ości, dr. J. Łaszki a/, icza, 
który skreślił s. lw.uki w ie lce  zasłużonych 
uprzednich prezes; w „S o k o la ” , ś. p. A fon - 
s i  B orow skiego, dr. Kazim ierza W yrzykow ­
skiego i ś. p. A toniego Sch illera . N ujMBjska 
ich złotem i zgłoskam i wyryte będą w anna­
łach tut. „S o k o ła " . A w dalszym  c.ą  u r rze- 
mąwiali: reprezentant gminy in. Zółkv. i, zast. 
ko r isarza rządow ego dr. K. T ur ańslu i d e ­
legaci władz sokolich , a to : prezes „S ok o ła - j 
M acigrzy* dh. B orow iec  i prezes dzielnicy 
KlołoDoiskiej dr. K. Czarnik, kto y prst wiózł 
dla gniazda żółk iew skiego dyplom  ho orow y 
za gorliw ą i zbożną  pracę w sokolstw ie.

P o  przem ow ach  starosty Stępienia i r. 
Ob,Turskiego —  dr, H. Krzyżanowski od zy- 
tał nadesłane depesze graiulacyj; e e.\ re o d ­
budow y sokolni i ćw ierćw iecza  istrsitn a tejże.

Na boisku odby ły  s ę po wS>ó!nyrh 
ob  udzie druhów ćw i.zen ia  w olne p 'zy  
dźw L kach  orkiestry w ojskow ej, w ieczorem  
zaś K olo m iłośników  teatru i muzyki o d e ­
grało „K rakow iaków  i G ra b ” , operę r.śro ­
dową w 3 akta h ,J. N. Kamili kiego, z m u­
zyką Karola Kurpiów iego, poprzedzoną  pro- 
lo. ie n pióra „dr. K ossow skiego, w ygłoszonym  
przez p. M ańkow skiegc.

Licznie Zgrom a d ź  na p u b l i c z n o ś ć  o k la ­
skiwała grę Kćłi;a,._r zp rządzającago w swym 
sk 'adide silami w yrobionem u a c a ło ś ć  sp e k ­
taklu, w yreżyserow ana v prawną dłon  ą prof. 
Ty zk.-ws ieg o ,  czy .dla wrażenie w ca le  d o ­
datnie.

l a mętny w „S o k o le ”  dzień oreg d a jszy  
zakończyła o ch o cza  zab wa taneczna.

IG N A CY  F E R T IG .

M ó w n i c a  p u D i i c z n a .

B O  P . ST- GRABSK IEG O  !

W o b e c  v, 4'intrzefi art. „R óbotn lka”  z 14 
■m. o p. ministrze Kucharskim, że tenże 

przed trzema laty kom pletny „h o ły sz ” , dziś 
bT oner, jest w ła ścć ie lem  „G oń ca”  i „S łow a  
Polsh.-ego” i że z funduszów skarbu udzielił 
„ R ^ w o jo w i” irzy  m iliardów nip. —  pozw a- 
la-in sob e zapytać Czcigodnego p. Redaktora, 
c z y  te f^kta są p-raw dzw e. Jeżeli nie, (go ło ­

słow nie zapi-zec.zyć nie sztuka!) m aieżałoby 
to udowodnić, a oszczercę  zapozwrw. Dokąd 
•to nie nastąpiło, po z w aiam sobie jako ucżci- 
v*y cz lo w 'ck  Polak bezpartyjny, t,.e\> y v .ro - 
toirwi-ec, nie „żydd few  ale skrom ny, d a n i e j  
bogaty, a św ieżo przez brata Pańskiego stw o 
rzony proletariusz, /„apytać Szanow nego Pa­
na. który o sobie -uyicrdzisz. -'te- jesteś nieo­
m ylnym  i ied y n ę  m iarodajnym  do w skazy ­
wali a drogi, jak ] Polak k roozyć -pow! 11.en 
(każdy inaczej m yślący, to szubraw iec i) czy  
słuszną jest rzeczą, aby w  chwili, gdy  p. W i­
tos zro-zpaczo-nym pracow nikom  P a ń stw a , 
em eiytorn etc., etc., cynicznie, każe robić, co 
chcą, a pan w  sw ej dobroci w 'c-rzycielom  
przedw ojennym , w dow om , sierotom , stypen­
dystom  Jzalecasz”  głodów kę, gd yż  „dulce 
est pro patria m ori” . tow arzystw o „R o ż w ó j” 
na ceie propagandy od Min. skarbu otrzym y­
w ało 3 m Ijardy p oży czk i?

Czyr w  inne-tn państwie, np. w  Angjjt, 
g d z e  poszczególne paiijc, walki sw oje  z pry 
watnych prow adzą kieszeń i srocików&j b y ło ­
b y  to m ożliw e? Jeżel. fakt pożyczki jest praw­
dziw ym , Qozy m ożem y d m i e  się p. S ;kor- 
skienm, że w  p ierw szych  dnfach sw ych  rzą 
dów , R ozw ó j zap ieczętow a ł? K iedyż docze­
kam y s !q tej szczęśliw ej chwili, gdy p. m uf* 
ster skarbu, jako ticzcfw y w łodarz, nie bę­
dzie sw ych ^ tron n ik ów  groszem  publicznym  
oh dz 'e !a ł?  Z. Bnm icki.

■ f / Vft
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W ilno, \v pażdTem śka 

(Teatry. Prasa, P ob yt prezydenta w  W ilnie.

Ruch na W ij!;, k .óra się w ije cudo-winą 
Wstęgą wśród) lesistych Wzłgórzy, nuńow;*- 
>bvcU zlotem , -czerwienną i zlefcnią wszysit- 
T c!i odcieni ustał. AlUrni to, .że są jeszcze  łacl- 
ne. a nawet bardzo  -ładne dn'e, słoneczne, a 
Co więcej i' cieple dnie. n ein a  jarż tłum óv/ w  
bWystani p a row ców . Letnicy z wwil, żydzi z 
>eiacz” w  IW śiktszce w róoJ i paro.war/ni div- 
s '-<:-c się na pokafdizie s fa ttó w  i łaża t oobic po 
Ja. c ich, na półanianc, d-re wniane chodniki 
Av' emskie i robią „liaussę”  i „baissę” . Żymle, 
u c mogę pow iedzieć, że w re w W ikie. poiwter- 
t! :: Tym raczej, z>c sh) pełza ,^zw łaszcza , że 
C,° ozas marny, scre.k.i dorożek z po-
^ -»ęu  oporu panów  dbrożJkar.zy’, bronlącyidi 
-w  "zed ..ukazaną przez magistrat enropei- 

1 puK,hwviO'Sż.czyka“  i dloro.żki z clia- 
'•c' n'ut,<l- 'Tram w ajów  miema, 

, Wy® ^ sl PorKzas do-rocklcarskśógo 
" iU. ; !V S  c '*( , kllóry musi ze Zw ierzyńca 
7. . euroem udać na dw orzec (odfogło-ść 
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..on op orow y , operetkow y' i dramatu 

, !\'y\ m  ^ 'b re . P. dyr. Fr. R ychtow -
w  z t  S m ia ,o v ,4 '.i i aapaaowiRl już bezspor- 
j ik nad ołromu. teatram i: Teatrem Pofekam
.(Lmma) 1 lea trem  W ielban (O pon  operetfea).

Dramat Teatr Poiłsiki .('Luitifa) zainaisim ow ał 
sełson „Irydionem ” , w  opracow-anhi scen icz- 
niani p. Konstantego '!'ata-rk'ewl:eżaB • bardlzo 
zxioi'nego akjora i reżiyscra. W ystaw ion o „Iry ­
diona”  wKpaiTaie. Irydjo.n (tak p. GDusiki, jak 
i p. K. Y orbrodf) byt “oardizio siiiuym. R /Z .  Ja- 
msactwiska z całym  w u ziękcin  odtwiorzyła 
Dlsinoe. P. Jaroszew ska n a  wśzystiłco daine 
•tak .głosow o, jak i zewnętrznie, aby kiedyś 
w yb ić sóę na pierw szorzędną artystkę. M a- 
syotesa (p. K. KtóW skO był rzeczyv\-iściie de- 
uMiukizinym stafdfen gorących  pustyń Afryki. 
Pp. M olska, Kie.noiyński, W ęłłe jko , .znakomity 
starej szk o ły  akttor, K. Wyr^ąfcfe, K um ako­
wi cz, T. Ostoja-OsTaszewiski, J. SuRna, R zę- 
cki, Łodzińska, Iłabriowska tw orzyk  bardzo 
dobrze zgramy zespół, w  ca łości i w  szczegó ­
łach w idać b y ło  ki;te'ł,gón{'ną rękę p. Taitar- 
k 'cw icza , k tóry  graf Tiel«Qgab-a'a. —  Scena 
r.rodli^wy lieiifc^abała, iliustrowana muzyką 
przex dra T . iSizehigowsiWego, jest jedna iz na‘j- 
\vspani»"K-zyćji, tak dekO'rdtyw:n'e ^ asiijga  p. 
E. Kaz;;miero'\visk'ego art. makirza), jak i przez 
u ję c ć  przez p. 'Tatarikicwucza dctkadenckicj 
ppstaci Heliogabala. —  P  FrciAiiówna E. 
(Kornelia, Meite ’a) z całą im rejętncścią1 ue- 
kDmatorskt] w ypow iedziała  słowa-, w ieszczą ­
ce now ą mękę i odkupienie Irydionow i.

Ku uczcneiiśii Zapolskiej v j  stawił p. R y- 
ebłowskii , Ich cz w o ro ” . T^rofesora znakomi­
cie psych olog /zu T e ujął p. J. Ruirnakowlcz, 
Gubił. p. W ołłe jko. O ęsiow atą profesorow ą o 
podłoż.n lubież-nści.^' całą Liięz-ją odtwoa-zyła 
p. Bogidańska. P. P erzanow ska dała nam pra- 
widziw® sz-wacakę ,,zu L uow a”  a p. Jasińska 
(gospodyni, znakom icie ircharak,..eryzzowania:)

i p. PALńs-ki (dorożkarz) typy nieśmiertelne 
^dizże.ś z Zam arstynow a. R eżyser p. Tatartóe- 
wiciźTgral w.spankde w ćcz n ie  śiniej^cego się 
gupkow atego uwodizrciela. M andragow a —  
p. S. Siflima.

W  o p er /e  idzpe: „SFraszny D w ór”  i „Ala- 
dar.ie-BLkerfiy ”  (p. Jefim cow a, śliozny, m e ó -  
dyętny głos, w ecka ku rura vócaina). Operetki 
grano ..Gri— Gri” , ..D ookoła m iłości” , ,H T 
toud>e“ , „Czardartka” (z p. Klną (is ted t). P o  
gościnnych v .ysN :Pflch P- E. Gistcdt śpiewa 
bardtzo ładnie obecnie p. Grabow ska, prym , 
jak zuiwszc, dztierżj’ p. Dowmimt. niezrów lia­
ny kamCk. Reszta- zespołu p. Józefow icz, p. 
Józefowiezo-ANa, AJarjafrskf, Suwim m -łowa, Ka- 
lmWfsa, l/i-iżalski i in. Grą ew ą wtyśaSt arty- 
styozi ą ściąga w k lzów  do Tearrru .-..bccirc 
źydrA eij-odzui gremialnie do ifcarrów i'ob.k'.ę:h).

Na uroczystięftj- przędsteimeniu Im u czcze­
niu Prezydenta R z.ćfe j w ystaw iła  dyrekcja w 
Teatrze Wiefikim w setną rocznicę uw ięzlenin 
Micklewie-za „D ziady”  (scena wreeśi Konm da) 
w ćhnt paźdz:iern.'>ka 1923 r. Kcifirad- (B ry- 
d »n sk l) zespół pp. Rzącki. K. Yo-rbrodt. J. Gu- 
lima, Leon W o fło k o , K. Kijowski H ce iw  Ja­
worska, OsKx>ja—On a szew sk i R eżyser Ta­
tarkiewicz. Ił. akt „Strasznego D w oru” , ze 
zespołem  pp. S. Rom anowski, J. K-ors-ak-Tar- 
goiwska. W ;. Pastówna, A. Roiżyńsku J. .•Sttęp-

I n5ow skr R. W raga, LW isJra. Koo-dirszcwski.
! W itas. — Orkrl-csf ą d yrygow ał p. Jarosław  

Lcnc7,\ feki, bafctinT&frz Mora^-aki, kiea-owiuk 
m e1, dek. Eugeniusz K az:nńer<i(\Vs*.i.

(D ok. nast-).
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Kilka pism dziennie. —  Każdy czyta gazetę. —  
Sonzacyjiie tytuły. —  Sport. —  Co czytaj?) ko­
biety. —; Wojna gazet. —  Senzacyjny dodatek. —  
S' c: d i n; w j a z d k o vv e wydania, — Żółta prasa. —  
poz2oin psm 'obniża się. —  Drobśazgowość opi­
sów. —  Polowanie na znakomitości. —  Amery­

kanin iiiidz: się.

Prkociętiiy arnwykamn icst zapalonym czy ­
telnikiem pism codziennych i czytuje nie tylko 
jedno ale nawet

kitka p sro dziennie.
# -

W  tramwajach i w podzicnrhcj kolei-

trudno spotkać cźłciwicka, kloryłJy nie czytał 
gazety.

Jeżeli pasażer subwaj*‘u czyta kfcAJy książkę, to 
Jjiyrn iflraM lcm  jest napewno kobieta. I w tedy 
w jjSKewięwu wypadkach na' dzćsięe czyta ona 
j-akąe •staroświecką powieźć. Bo należ)'' zaznaczyć 
żć kobieta amerykańska, o ile jej t»iko skarćmy 
czasu, c wiele więcej czyta niż mężczyzna — 
i -dtębiińej się kształci.

Ciekawe jest jait am enkania czyta idzatę I 
i co w niej czyta?

W ybiera tylko krótkie artykule > to 
przeważnie

tyiko wtedy, gdy posj»u2ją scnzacyjuc tytuły.

Przck/ega p'smo ocza.mi, 3 na następnym przy­
stanku rzuca. W iększo^ męźgjśyzn nie czytuje
poliiiyczuych artykułów, natomiast

pożera wszystko, cc pisma donasza o sporcie.

tjołótn dopiero następują kursy i artykuły' han­
dlowe. 'Trzeci etap, .to humorystyczna stronica 
jtysiria o  'lc ją pismo posiada.

Kobiety wolą wiadomości zc świata i mody.

Każdy', k tft interesuje •się sprawami prasy — 
wic, óżo Kierunek pisma nic zależy yv zupełności 
od w j dawców. Zależy on od publczuoćc', którą
w ydaw ca tkagnąlby skaptować.- W  t-en sposób 
mcżua I alt w o  odgadnąć kierunek przeciętnego
nowojorskiego pismą* Trzeba się bitżaj przyirzęp 
i izcciętncj p tblictzności, która psina ow o prenu­
meruje i czyta.

Ciekawość i żądza senzacji ainerykanina do- 
prołłdklziiy do tego. żo

gazety pozostają w zajemnle yv ciągłej wojnie.

Kto o póf godzimy wczesn ej wydał jakiś

senzacyjny dodatek, ten jest zwycięzcą.

Każde pismo wyehed-d w kilku postadacli. 
Każde wydania takiego pisma oznaczone jest 
jwiazdkami 'tak,' że można zobaczyć

pięcio, szcścio i siedmio gwiazdkowe wydania.

Prócz tego y\ ychodz'. ztyykle ostatnie wydanie i 
1 inal lub Extra Finał Fdition.

Niektóre pisma drukują senzacyjne wiadomości 
na kolorowych papierach. Stąd podobno pochodzi 

określeń e: żótta a-asa.
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W  te:i sposób powstaje oczyw iście szalona kon­
kurencja. Pieryyszyiu tego Skurkiem byta zniżka 
cen,. Drugim skutkiem jest* niebywała wprost 
zależność od ogłoszeń. Ogłuszenia; mieszczą się 
tu na yvszystkich stronicach bez yvzglęclu na 
■trerśe artykutów. Niema tam stremfę. pośw ięco­
nych specjalnie ogłoszeniom. A niektóre artykuły 
są w fen sposób podzielane, że na pierv/szych 
stronicach znajduje się początek a! koniec dopiero 
na 35 czy  54 stronicy.

Trudno nie w id zeć . że!

pozjom pism amerykańskich obniża s'ę z tych 
wszystkich powodów coraz bardziej.

W  ten sposób można treść całej gazety przej­
rzeć yy ciągu kilku minut.

Ale ameryjkak#) zadawalnia' się tytułem tylko 
wiJody, 'g d y  artykuł go  nie isitercsuje.

Gdy zaś wzbudzą jego zainteresowanie, wtedy 
pragnąłby V,'iedzśeć yvszystko, aż do najdrobniej­

szych szczegółów .

CląitejSo amerykańscy reporterzy" tak dróbkizgsj 
wop c .p /^ g  każdą rzecz czy  sprawę. Fodcfeas 
.tyifckssycii procesów w pism ach* ukazują ^ię 
szczegółow e życiorys#1 wszystkich biorących 
.•dział osób.

Nawet połicjant, który łapie złodzieja czy mor­
dercę, podaje swój szczegółowy rysopis. '

Gdy pisma zamieszczają sprawozdań a z uro­
czystości czy  ślubu, to nie tylko opisują z yvszel 
k i ni i szczegółami suknię oblubienicy, ale wprost 
liczą kwiaty w bukiecie *  dana przy, kolacji.

Znane jest drobiazgowe opisywanie przez 
pisma amerykańskie ceT mordercy, jego ubrania, 
jogo IK yarzy fcf naiwet humoru. Każda osobistość 
polityczma, czy  gwiazda teatru, cyrku, kinymatG- 
grafu czy  cp-ery,- oblęgana jest prz-^ reporterów, 
i fotografów pism codziennych,.

Już przy lądowaniu w porcie nowojorskim re­
porterzy polują ’*ft przyjeżdżające Ameryki

znakomitości.

Słowem, trzeba! przyznać, żo amerykańskie 
gazety są ihcziniarmt- debrze poinformowali i i 
bardzo aiiiter-esującc, udo za to niczmLcnib”  trudne 
do redagowania1. Na-lęż-y py.skrdać bardzo dużo 
sprytu, rzutkości i pjtaco-wftoćci. by w y b ć  się 

JlfcśrM tylu konkurentów.
Czytelnik zaś ' łiut^ryhuńshi jest najbardzie* 

psfTtym czytoln'kkim na całym świetle,

gdyż jest zawsze doskonale pcdnfsrmowany 
i nigdy st; nie nudzi.

iBBEll
(D okończenie).

szerzyćlis) Plany pierwot. imejator-ów, by  
•■uij.iinioj propagand? antyraskarską. i orK&nizo\vi& 
p.uuoC dia najuboższych, pozcsląły fleffuł piękną 
rdej. TTaca partyjna ćtfiosTS {yiłiczastMt triumfy, 
bo ,,ku;n.'.vt" w c'a&  roorgaidzowapo, —  zaniiteśl 
wydać odezw y, zw ołać wiece, w ezw ać ludność 
do cbk r.y , piętnowak1 paskar/y i zbierać fundu­
sz .• na ponfcc dla głodu..cli nędzarzy...

Epilog tej praćw rosegraf ,s.c wreszcie we 
|St-')!<śk StM na zwołanem przez Ci&ńśkź.go
ziiromatlzonlu, w któtrem udz al wzlgf.'. około  40 
osób, należących dę jednaj familii p /  'noj.

t\Ta wiecu rym wybrrfto no>\' k^ ritet \vy- 
lta4jkw>cz.v, n s  reprczon.iyący nikogo i niczego, 
te wyjątkiem jednej partj. M.iwią o teni ua/wiska 
rłfccfsrzonych /.aiifaniem tych 40 wi-ecwwmików. — 
L.oćp pczcdtc.n zajmluny się. tem, co na tein 
*qjuramS m ówiono i kto chce w alczyć z droży­
zną. —  Zebraniu temu przew od flfey ł p .  Oą- 
śiorowski, a zjawił się na w :ccu rcprcpcnłaert 
w cicw ódzhva p. Dołnicki, bo statut komitetu jest 
już podobno ?;aftvviardzony.

Przcmawźali m. i. dr. Oitlfrński, St-dowski. — 
Janko, Marczyński, ks. Kac z orawski, ks. Paluch. 
Eusta^iiewicz, C-ieński, IwHiski, Żurowski i źnn/J. 
pcdując r «9 )t  zbaWklnnc ra'dy walki z drożyzną, 
/edynym  op.v:ycj'!.n,Vą okazał się p. Bednarski' 
który stwierdził, że żadna władza nic chce n- 
Iłcii:® * poparcia ..samoobronie1' ibhywatcli, że 
delegacja kom. była: kilka razy n władz i w
flm feT warszawskich, Halo bcaskutecznie, bo n'kt 
(#e raczył nawet dać odixiwi.edzi, c o  m ówca 
u.zkJł za ziiiev\agQ koinitetn.

Polemizował z nim p .  Cicuski, stając w o-
bronić rządu, który „jifż poczyn i krokr“  by
dostarczyć nam drzewa i węgla (kiedy, czy  na 

.w iosnę?), zatem dostaniemy wszystko', byle tyl-

prąfy ) l f ) rzą d 
z.u-iczy).
komiicii: 
wre t:>

miał
ZróS:
( ? )

sarno
P. Iwuskł 

rujfScki (ppę-kne 
©oie dawał 
Eeslaclriewte;;,..

iś is .
.suuua.iie do komitetu (w iem y co to 
rtą rozwiązał już rząd nai żądane 
k łka Kad mi-ejskićii, a i we J.wo-
.uczynj, gdy  tcgo.-zakbjźę p.-.t, zęba.
zwftłczsfe prKcpiy.s! &S§\vski 
-ś.'owa, l.v;j eruk f w j  ićw j, 
wskazou ki „ccfjrmizagj .in.:'

1 . J c  staiTyf w obronie
z w a li na przemyśl 

wt , iętu rwał diia)

i nie 
w ic- 

—  P. 
cidó- 
ińi.j- 

•i:.uść

v Oj ć- 
— ŻJ

Pćnv. a w nę dSażj zny 
ski, Siusz;,!e r.atom ';: 
haałków p. Murczyńsk;.

C11 a r akt ć-r \ o 1 y c z; r e li ytą,' sfl; w ś ‘ repr. \ 
wództw a p. iDoluickiegc, króry stwierdź i 
dotąu W ojew ództw o .̂nie res. ektawuio cjim łkó,v 
kuśiutetu saiiioo-.;'' ., b,i*(def.łow'i!ic cytujem y:) „uio 
było z kim m ówić11. Jak W ięc wybran przez 
6-.:ysię<Sny H lac rełTCzmitdjK;)' ludnctó ,' kiśiAy 
zsłks-za-ia s-ę do wbadz^ to są, jrd.roslki, z, ktć>- 
rcnn „n o  można jfłówić11?.., _Jfątgniiast w y ln m j 
Pi zez 40 esób pauownj z l pęmoTji mają repre- 
zeat rwać ludność? Jest tojf csiunicją:] J  naci T toĄ y  
lrnwruicu był S:ą.‘;.bnfvv, ić s'ę- ref&. władzy, - ż j  
ludność bowiem uważa za, sw ycli p rżtd lfflrt- 
cleli noc tylko ■ członk-Ów jednej psrtj;. 1

W skład u,owego* ktfmilclu wjHtonawcz^go po 
wykluczeniu kilku iii:c;dwftvv i twór^Jw akcji, 
wes.di: Irrż. Jaskulski, ks. Kaczorow sk', ks. 'Pa­
luch. Murczyuski (M. S. O.). Darowski '(R ozw ój), 
Żurowski i Hajduk 'tT3,i ytrjiąj poriJO-ck,- dr. Opień- 

S ‘, G;<sc-ro\vskl, Lange (st-kr. Rozwoiu). Sko- 
czyla.sowai i Nowicka (Nur. Org. Kobiet)', prof. 
Oziębły. Brona-iski, Iwiński, Jcnke, Przybylski. 
Herbert (sitow. ku;icóv,'!). Cncńskk oiraz docze­
pieni. dia b tó jjta  z dawnego komitetu (ińeiytado- 
mo, czy  nal ten w ybór się zgodzą) pp.. Pom a- 
no'wski, Choto-decki, Pękalski, iBcdnarski i Fali­
szewski.
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Epilogiem -cafej imprezy jest więc stworzenie 
irgairzacji partyjnej, która nikogo nie reprezen­

tuje i niema prawa do zabierania gtosu imieniem 
ludności.

Dzięki temu akcja samozwańczych komitetów 
będzie Jedynie operetką antydrożyżniiaPą, zwła­
szcza, pZ(O „w alczyć" chcą z drożyzną u nas ci, 
którzy reprezentują klasy kapitalistyczne i kruszą 
kopie w obronie tego rządu, za1 którego rozpę­
tała <pę potworna’ orgja droiżyźniar4u w państwie. 
Jest to absurd' i drwiny z nędzy ludzkiej. — 
Operetek i drwin zaś mamy już dość. bo ludność 
ginie z giodu!

EjjjFOZYTU&A 3DDZIMU falKWlBAGH
BEinemfca m m m m m  w e  l ^ o s ie

sprzedaje w sprzedaży konkursowej K. 276, 
ogłoszonej w biuletynie „Demobil" Nr. 71,

a) mawyny rolnlczs:
łokomobile, k, siarki, grabiarki, prasy do sia­
n i, luszczaikę do kukurudzy, przesiewacz 
koniczy y, pługi parowe i pługi motorowe;

b) materiały holejawe \ ująlksleroae:
szyny vvazt <_toro i e, kola z odiami, wó ki ko­
lebkowe, ud, ki platforrop.i e, szyny normal­

notorowe ;
n) hoHy, zbiorniki i  rury:

zbioiniki na wodę, kotły warzelne, Kotły dla 
specjalnych celów, kotiy do maszyn paro­

wych, rury żelaznej

d) dynsn-omaszyny, iniifcr/ te . i iti u m  
b) Irah (gafEr) i piły fartaszpe 
f )  n a r z ę d z ia  d r u g u w z :

walce kor.i , beczkowozy, grace, pompy. —  
Ter in skł .dania ofert do dnia 23 bm. 

o goJz. 12. Dla przedmiotów niesprzedanych 
w drodze ofę.rt pisemnych odbędzie się d ia 
26 b^n, przetarg ustny w sa i Izbo Rękod?iel- 
nicz j we Lwów1--, przy p e.cu Strzeleckim.

Bliższych informacji udziela Kierorni- 
ct.ro Ekspozytury ,.D. met“ Lwów, Wałowa 
9, w g >dz\ ach urzędowych. 3914

K iErcrn ls wo Ekspezyfury „BEMflT" Lbjćw.

U ^ r S i & u  H .U  a 533
według wyboru, sprzedaż s z y b  do obrazów

S c H i U M u e l  T ó i s o S '
s‘ 'ad szyb, lus.cr i ram 30224

u l i c a  C h o r ą i c z y z n a  1. 11 a .

P R Y W A T N I D O R A D C Y

Pr r\vatua porada w  sprawach publi­
cznych staje s 'ę  u uas m odną i znać pożąda­
ną od czasu gdy p. Yuirg p rzybył ao nas w 
onarakterze pryw atnym , by  nam, a raczej 
p. Kucharskiemu pom ódz naprawić skarb, 
pa .szargany przez eksperym enty pp. G rab- 
stcich, L m dów  j Kucharskich.

GodiZŚ się przeto z w ró c ić  uw agę i na In­
ne różne osobistości, które -  co  prawda -  nie 
p rzy b y ły  tu z za g ra n cy , ale są także dorad­
cam i k o leg ów  min sterjalnych p. Kucharskie­
go i to -nie! tylko doryw czym i, ale stałymi 0 
D laczego nie m ów i s :ę nic, naprzyklad o 
pryw atnych , a Inaw-et tajnych doracfcach 
p. m'n. W yznań R ebgljuych i O św ieceji a 
publicznego z obozu ósem k ow eg o?  W szak  
są przew ażnie tak samo postaim do Sejmu, 
czy  członkam i Senatu naszego, tak p. Yung 
jest członkiem  ang'elsk?ej Izby gmin. A przy - 
tem są z pew nością przekonaną te  znak* się 
na szkolnictw ie S w o je  dobrze, iak on na 
finansach. Są naprawdę specja listam i, 
zw łaszcza  w  dziedzinie kayańcowan a ośw-ra 
(y  i w  rob :eiii'u ze szkoły  kuźni nietolerancji

politycznej i w yznaniow ej i w ytęjranr *■ 
winiśtycziK1 - endeckiego narybku -..^i 
jest to publiczną tajem ne;!, że za eh a -• >
tną hTcjatywą i aprobatą, w ychodzą  :• . 
sterstw a publicznego ośw iecenia wszeiktr w 
no okólndó, w zyw ające  dyśkretnic do zau<v 
katia w rót uczelni państw ow ycli jud u ^ p :* >  
przed innoplemieńcami ( =  innorcdcanr 
termin tak m iły ongiś rosyjskiej H iacynty 
dzslejsizci endeckiej myśli :<pć1ftyczne3?}; ale 
nawet przed Polakami, których biagóntido- 
żność ósem kow a nie jest dostatecznie zagw a­
rantowana. —

D laczego s ę  o tych wielkich ofiarnych 
ludziach m tezy ?

O bserw ator,

tSKtb

IM  "ii a Sâ u
(rs.). Straszna katastrofa w  stolicy , odbi­

ła s'ę w e  L w ow ie  donośnem  echem. Na w czo  
rajszem  p o jed zen iu  tym cz. R ady miejskiej 
głos zabrał p rzew odn iczący  wiueprez. m. 
O irrek i przem ów ił mniej w ęcej w  te s łow a : 

W  ubiegłym' tygodniu nawiedziła s lo fcę  
katastrofa, spow odow ana w ybuchem  procho­
wni. Następstwem  tego "wybuchu, który w y ­
darzył s ę me w iadom o z  jakiej p rzyczyn y , był 
szereg  ofiar, kilkudziesięciu z a o ty c h  i setki

rannych. -Dotknięta została tern cala IflłŚKa 
i w s zy scy  obyw atele. Jako reprezentacja 
L w ow a, Który jest w  tern w yjątk ow o n ep rzy  
jemncni położeniu, że i u nas taka katastrofa 
skutkiem blizkośc; magazynów- m oże się w y ­
darzyć, w y ra z :ć winniśmy sloh ey  w yra zy  
współciźuc a i żalu za tymi, którzy padlif ofia­
ra. P rzez powstanie z miejsc .oddaliście pta­
ka tastrofainycłi stosunków w  jakich znajduje

R. Loew enhcrz zabrał g lo s  w  sprawie 
strajku w  teatrach miejskich, zaznaczając, że 
p ozb a w on y ch  zostało chleba pięćset kbka- 
dz'cs:ąt rodz n artystów . M ów ca  z naciskom  
zw rócrl uw agę R ady m. na stosunki wr tea­
trach i na n ew ypłacctbe do dziś gaż za paź j 
dzcrr.ik  w  obbezu rosnącej z dnia na dz en 
drożyzny , i zahilerpelowat prczydjnm , jak za 
uderzą zalatv C konflikt.

\T*Cuprcz. Obirek w odpow iedzi zazna­
czy ł, że przyczyną kryzysu  są w yłączn ic sio 
sunk kasow e. W  ostatkeh  czasach wypłata 
personalu odbyw 'ala się p rzew a żn e  w  form  c 
zaliczek. Ten stan nie jest spow odow any zią 
wolą gospodarki teatralnej, ale w yn  ka z 
katasrolalnych stosunków, w  jakich znajduje 
się państwo cale, a które"  ̂ mus.aly o d b ć  s ę  
także na teatrze.

iW zeszłym  tygodrui była delegacja arty 
stów  u wścepr. Chlamtacza i ten przyrzekł, 
ze do wtorku sprawę w ypłaty  załatw i i za- 
logjośd. będą w yp łacone W iceprez, Chia-m- 
tacz \vc w torek zm uszony był w yjechać do 
W arsźaw y, a term u dana  odpow iedzi mdlał 
i artyści w strzym ali się od  pracy. T o  jednak 
me prow adzi do skutku, kasa nńejska bo- 
■wkjm jest pustą, a nawet dotąd n'e _w yp ła co ­
no dodatków- urzędu kom. M mo apelu wń- 
fc p r . Obirka. zgrom adzenie Z w . artystów  po 
sum ow iio v ytr.wać w  strajku. Yv’czoraj rano 
oirzym ai m ów ca  telegram od w .ccprezydenta 
Culaim acza z W arszaw y , gdzie tenże donosi, 
że sprawa kredytu została pom yśln e  zała­
twiona. Telegram  ten by l już spóźniony.

R. W lxe l przedłożył iRadz e m. do u- 
cliw aknra now ą taryfę gazow-ą. p od w y ższo ­
ną o 150 procent. Nad tą dotkliwą .podw yżką 
rozw inęła s ę  bardzo obszerna dyskusja.

R. M aksym ow icz w y s tą p i z szeregiem  
słusznych uwag w  obronie dotkniętej pod­
w yżkę ubogiej iudnośch Domagał s ę  przede- 
v.sgyatktetu p od za łu  taryfy na ceny za gaz 
zużyty do kuchenek gazow ych  i na ośw ietle­
nie. oraz obnżen ia  cen dla kuchenek, używ a 
nych przez ludność niezam ożną z pow odu 
szalejącej drożyzny  i -wymkajgeego stąd bra­

ku opału. Mówrca postaw ił wm osek, b y  u - 
chwafoiffo cenę za metr sześć. ga'zu dla kuche 
tiek na 25.000 mareł a do oświetlenia na 
35.000. N astępne poruszył m ów ca bardzo wa 
żną sprawę pobierania p od w yższon ych  cen 
za szereg tygodni w stecz. Za tak e  praktyki 
m ieszkańcy oskarżyli w Berlinie fe'< ..J- ga­
zow y przed sądem karny m o ileh-wę. l-.,ó'wn'eż 
bezpodstawna jest podwyżJca -optaiy  za ga­
zom ierz o 100 proc'., skoro są to gazom ierze, 
które prawie nżgdy się me psują, a nk które od 
20 lat nie b y ły  ieszcxe naprawiane. Za c o  wńęe
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pobiera się tak w ysoką  op ła tę? W niosek 
m ów cy  opiew a w tym w ypadku, by  pod w yż 
kę ograniczono do 50 procent.

R. Hauswald polemizuje z kani uwaganr 
i proponuje dla zasilenia funduszów gazow ni 
taki podatek, k tóry  w szystkich  o b c ą ż y , L  po 
datek od  ośw ieleu a ulic. Zaznacza też m ów ­
ca, że w dzisiiejszy-ch ciężkich czasach za 
dużo jest światła w  mieście (a zaułki, ciemne 
uliczki co na to pow iedzą?).

I\. senator Thullic popiera wnioski r M a­
k sym ow icza  i żąda stanow czo niższej taryfy  
dla kuchenek gazow ych . O ile chodzi o stoso 
wanie podw yżek  w stecz, m ów ca podkreśla, 
że jirż od czy ty  październikowe maki fcy5ć* obli­
czone po now ej tarytie. O dczyty  tc zaczęły  
się 27. września, a w ięc obejmują także gaz 
w ypalony jeszcze w  sierpniu P od w yżk ę  w ięc 
fuikłada się na to, co ktoś nabył od magistratu 
w  sierpniu w  dobrej w ierze, że wie, za ile ku 
pujc. M ów ca  wnosi poprawkę do w niosków  
r. Maks., b y  podw yżka obow iązyw ała  o d cz y ­
ty. dokonane po uchwale Rady m.

R. S zczyrek  ośw iadcza, że socjal. raani 
przyjmują podv yżki, jako ciężki dopust Boż, 
Spory"1!) to, czy  płacić za gaz z gór'b, czy  z do 
łn, jest to —  zdaniem m ó w cy  —  szamotanie 
się w  drobiazgach, gdy istota rzeczy  tkwi w  
czeniś zgoła innem.

P odw yżka cen gazu wynika głów nie z 
d rożyzn y . węgla,., a ten ostatni objaw?-1 jest 
zw yk łym  rabunkiem, uprawianym na całej lud 
no§ci nie tyle w gazowni, ile w c a p u : prze­
myśle. Na to patrzy rząd obojętnie M ów ca 
domaga się przyw rócenia R ady w ęglow ej, w  
przeciw nym  bow iem  razie grozi, zdaniem je­
go, upadek różnych gałęzi przem ysłu, a g łów  
nie przem. gazowregb i c taw ia w n iosek : Rada 
rn. zw raca sic d o w z ą d n z  w ezw ań  cm, aby 
stw orzy ł najściślejszą kontrolę nad gospodar­
ką węglową.

R. Pi ćehnicki w a lczy  z w yw odam i rr. 
M aksym ow icza, Idanswakla i '1'luilliego, któ-
j-0   zdaniem jego —  wynikają z niezróziume
nia zjawiska dćwałi&cii. C eny-zastosow ane są 
do chwili, kiedy ktoś płaci, a nic, za co pmci, 
im później bow iem  ktoś pluci, tern płaci mmei. 
i/lc  jeĆTnak ktoś używ ając gazu, a mc w iedząc 
ile milionów ‘ zań zapłaci, ramuje w szelką kal 
kuku ;^ w e .eo  bi dżetu dom ow ego, o tern r. P. 
zapomnaW. Tw ierdzi prz\ tenj m ów ca, że lud 
ność uttj uboższa kuchenek niema. (Któż zali­
cza się dziś do najuboższej ludności, jeśli .nie 
w arsiw a średnia, znboźaia inteligencja? A ia 
w ta.śińc .oszczędzając drogi opał radzi sobie 
w  biedzie gc tniąc ciepłą - strawę na kuchen­
kach {w. w.’v ! N ecliaj r P. giagkidnio do
tych w szysik icl1. jedno i ciw upokojow ych mic 
szkań pow ojennych nędzarzy).

WicepLez.-.SchłcLclicr opisuje całą gehennę 
wałka o zaopatrzenie miast w opał i prote­
stów  przeciw  -sam ow olni m podw.,.żkom  cen 
węgła. T u tś / jednak w obronie w olnego Iian- 
dlu podw yżki przychodzą now o z dnia na 
dzień Od 10. bm. węgiel górnośląski loco ko- 
1 alnia koszt uje 400.000 za tonę, a 54 milio­
nów za wagon, .loco Lw ów 7 zaś 80 milionów 
fa  wagon. Tym czasem  kontrast stanowi w ę ­
giel krajów który kosztuje tylko 1.800.000 za 
tonę Iwet kopalnia, a 18 milionów' za wagt^ę. 
Rząd sam jest w łaścicielem  kopafni iu  G. 
kląsku i powinien przeprow adzić własną kal­
kulację, hy skontrolow ać nadmierne prywatne 
ryski, które można tym sposobem  b. łatw o

zbadać. P rzyczyn ia  się do tej drożyzny  w ę ­
gla także słaba w ydajność pracy  robotników , 
spowmdowana 8-&odz. dniem pracy, gorszem  
odżyw ianiem  się itd. G dy przed wojną tę sa­
mą ilość w ęgla produkow ało w  kopalni 2000 
robotników , dziś czyni to aż 5000. Także drze 
w o drożeje w  potw orny sposób. W czora j 
przedłożono m agistratowi ofertę na drzew o 
opałow e po 18 m ilionów za w agon. P rz y cz y ­
na w  tem, że drzew o m asow o w y w o z i się z  
kraju do... Szwajcarji.

W icepr. dr. Stahl apelow ał, aby wnioski 
przyjęto w  myśl propozycji referenta, bo ina­
czej deficyt gazow ni urośnie w  miliardy

W  glosow aniu przyjęto w niosek referen­

ta o podw yżk ę cen gazu o 150 proc. i pod w yź 
kę za gazom etry o 100 p ic . W ypadnie to 31000 
mkp. za metr kubiczny gazu. P od w yżk a  ob o­
wiązuje za październik bez w zględu na odczy  
tanie gazom etru. P rzyjęto nadto w niosek r. 
M aksym ow icza, aby  gaz dla kuchenek liczyć 
25 tyS. mk. za rnelr kubiczny, oczyw iście  o 
ile będą zaprow adzone gazom etry dla kuche­
nek gazow ych .

U chw alono też w niosek r. Hauswalda, 
w zy w a ją cy  komisję gazow ą, b y  w  porozum ie 
niu z sekcją II. zbadała spraw ę pokrycia kosz­
tów  oświetlenia publicznego drogą podatku za 
oświetlenie. R ów nież przyjęto jednom yślnie 
rezolucję r. Szczyrka.

sftai 1 • f!*
u l I -SnEli

(— ) P o le ją  lwowska., znana z sw ej anty-
reguT arm e t s y -patjj do w aluciarzy, tępi 

Sjśematyczirb. W czora j ca ły  szereg  pająków  
z czarnej g iełdy  od w ieu z il: gościnne progi
V. komisariatu.

P ost. Saw a przytrzym a! walaciarza oi 4 
imionach Ju/juisza, Leona, L eb a  Jirdę Donr.- 
niika r. BombaCha, jufo.iera z uli. C zackiego 4, 
w raz z kilkoma spekulantami! _w restauracji 
„A bazia" przy  u’ . StSukslława, w  chwil®, g d y  
handlowali dc'aram i. B o m b a c h o W  s.kor.f:siko- 
w ano .cDoiary. T łum aczył się, że dosśal j,c w  
upominku ślubnym.

Post. Kwaśnie wsfci przystaw ił na p o le c  
BteoLa Puralytka, faktora ze Złoczow a., •fczą- 
•o&go 73 ląt, k tórego spotkał k oło  (kawiarni w ie  
dieńskiej w  drwili, gdy  . handlował waduliii. 
Zna'czńono przy. nim 10(10 "ci rumuńskich i 24 
dolarów . T łćm aczy ł się, że  dolary krupił w  
kawiarni dli a ,'restauratór.a MnsLatowicza z  u'. 
Jagie.lsońs-k:ie.i, k tóry  kanapki sprow adza aż... 
z Atneryiki. Znatoziiono pyizy nim też srebrną 
papierośnicę z monoigfam.em J. I. i iiapińem 
..Zociia '1 (o, b edliia Zos.iju!0ż oraz  z lo ty  pier­
ścień rów nież z  nreinc-feranieim J. I., Który rze­
kom o otrzym a! w  zastaw za 100 tysięcy. —

Św iadek M azurkiew icz zeznał, ż-e widział FK 
schfa, jak tenże skupyw ał dolary. Zuobyct 
zdeponow ano.

JPrzod. M azur przytrzymaT 25-letnlcgo 
handlarza> walutą. Letsorai Bkjigarda, k tóry  
stal na W alach  Hetm. z A w igdonem  Schew a- 
chem, zaw ód1 v a  nefarzem. P rzy  rewizji zna- 
kztomo przy nim 1 dolara i .50.000 kor. auisiir. 

Sprow adzono jeszcze kilku podobnych  
„o b y w a te T , a jeden z  nfch po> przybyciu  na 
inspekcję nie miał już d t/arów , b o  po drodzo 
przedarł podszew kę od  p e sz e n i i1 do/lary przca 
o łw ór  w yrzucił w  bioto. Na policji udawał 
,,śv\vnkar‘, nie wielte to  jednak pomciglo. Inny 
nic chcia ł przyznać się do lian dii ui w s 'wtą,, W  
S apa ł s ę  sarn w e  w łasn e sidła. Jedna z  o b ce  
nycii na kom isariacie osób  zapytała g o  ob o - 
jętłnśe io uajiiowsz.y knrs doiłara. W ó w cza s  wa- 
ftclafcż, zapoimnuiwszy, gdzie s'<ę znajdnie, /  
fachową, znajom ością rzeczy  od p arł:

—  Mi'jon pięćdziesiąt! Ja sam dzisiaj kit- 
p rw aleiu  po tej cenie! ,b

P o  n>ew/czasie spostrzegł się, że. palnął 
głupstwo;,, kiióre. w7 p ro to k o c  uwieczniono, ja­
ko przyznanie <fo; wi-ray.

i------ oc— —

(—) Posćeritbttowy z-cteponował wc.zoraj
na V. kiorntteinjaicie llegiitymację Marjana C zer- 
,nia>ka, iitwa^dy, z zsAyodu fryzjera, którą  za­
brał z hotelu „R nyal“ . O sob n ic  ó w  zajechali ...........        . „ „ J
,w n o cy  efe tego ho tellu i tam usliowat odebrać: Sanw bójcj arie grozi nfeltezpieczeńslw b. 
sofcie feycS  prziez otrucie. P om ocy  uJ/ńe’Pu H C K h ~ *

mu sjacta ratunkiowa i od w iozła  go do 'Szpł
tala. Tam  przesłuchał g o  w y ,w ., W ick  i sfcwfcr 
dził, że trucizną b y ł kw as soiiny, a powiodeni 
samobójstwa, brak zaopatrzę:!,:a na statc lata

i # •osrali
(— ) P rzen iis low iec  naftow y z Barysfa- 

wra, E dw ard T orosiew icz . hedąc w o  L w ow ie 
25. nb. m. w o-s.law.rmej kawiarni Renesans, 
i upił od Bernarda Klanga (P o le w  skiego 3), 
25 akc.i' „O ikosu" i IńOO akcji ..ITektrawni naKt 
Sanem " za 40.500.000 mikp. Klaug przeONtawrl 
mu sK, jako dyspoiient pew nego domu ba-ud:. 
i ośw iadczy ł, że akcje są jeno w łasnością i że 
je ma zdeponow ane w  bankni. P. loTotoewiaz 
w ypłacił mu ca ła  kw ocę z tem. że akeje przy­
śle nur K?iang najdalej za 2 dań do B orysław ia.

W  ki’ka dni raj pow rocie  p. T. do B ory -

slaiwta iprzysłaj Kiłlang 25 „Oilv0tsóvv“ , a w  pa» 
rę d)ui'potom 300 „Elcktro.wn»“  i na tem ko­
niec. P. T. uipomina ,saę .o 700 „E lektrow ili-', 
lecz bez s k u to . Przyjeżdża  Jo L w ow a 1, a  po- 
średinHc MenJocs- ośw iadcza mu. że K 'ang już 
dawiKr w yjechał!

Hosiijedł p. T orosiew łcz  zasięgtKić języka 
w: Renesatisie, ate tam mit pow fedsztóli. że p o  
s-zfendow awch przez K unga jest w^teoei na- 
rwnycł). wiec- o wszysifcśem cfowreoztała się, 
policja
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W m sza w a  (telcf.) (z). W  środę zgłosiła  
PPS. w niosek nagty w  spraw ie skonfisktowa- 
flia czterech  dizienników tórakowisikieh za  rze­
c z o w ą  fcryitykę ostam toj od e zw y  rząjdlur. C ho­
dzi o „N aprzód", „N ow a R eform ę", „C za s" i 

Ilustrow any Kur jer C odzienny". W niosek  na­
g ły  zaznacza, że a rtyk u ły  fcs cb pkm  uległy  
konfiskacie tak, źe miasto K raków  poizbawiio- 
,ie było. w  itym diniu pism codziennych  uipróo.

Warszawa. (Telef.) (z ) „R obotn ik " zw ra ­
ca uwagę, że w czora jsza  „R zeczpospolita " w  
wydaniu poranuem w  celu wykazania, iź w y ­
buch w  cytadeli b y ł dziełem  zbrodniczej ręki, 
zam ieściła szczeg ó łow o  plan sytuacyjny cyta 
deli w arszaw skiej z dokładnem  rozm ieszcze­
niem m agazynów  prochu i zapalników', w ar- 
statów  rusznikarskich, składu gotow y ch  za­
palników, składu amunicji karabinowej, odw a 
ehu w  cytadeli, w artow ni fortecznej, kolejki

Warszawa (tetfef.) (z ). R ząd nieinieckfi 
ośw iadcza  w  nocie do komisji'! odszkodow ań , 
że ód  soboty  b. tygodnia  m c będzie w  m ożno-

W reeeń. (P at.). „W r . Alłg. Ztg.“  donosi 
z Berlina, że  spór m iędzy gabinetem  saskim
* gen. M ullerem  w zrasta  do rozm iarów  kon - 
fWctu m iędzy socjalna dem okracją a partiami 
mieszczańskimi, tj. do rozm iarów  n ow ego 
przesilenia w  ion.e stronmetw koalicyjnych, 
-a k  słych ać, gen. Mii Ker postaw ił ultimatum 
na Polecenie inlin. ob ron y  kra jow ej Gesslera. 
Kanclerz Stresem ann i m inistrow ie gabinetu 
h zeszy , należący  do m ieszczańskiej partji m - 
u^wej są zdecydow an i pop rzeć egzekutyw ę 

r-3du R zeszy  w  Saksonii ii nie cofnąć się na- 
w et Przed aresztow aniem  m im strów  saskich. 
Natomiast socjalni dem okraci1, zasiadający w  
gamnecie R zeszy , m uszą stanąć po stronie 
gabinetu saskiego, Gabinet Rzeszy zbierze

„G łosu  N arodu" i „G ońca". T a  tiie&nrsizlne 
prześladow anie prasy bzyni wrażenie, że idzie 
tu o  system atyczną p'amową działalność awtl- 
konstytucyjnią w ładz prokuratorskich w  K ra­
kow ie. W o b e c  tego w zy w a ją  w n ioskodaw cy  
rząd dWteaintechania podobnego, biutaiinegoi i 
m erozum nego traktowania pirasy i do posza­
nowania wolności! prasy1 zagw arantow anej

polow ej, zasypów ' ziem nych, a naw7et drzew  
aleji —  słow em  tych w szystk ich  szczegó łów  
dla których  sztaby ajrmii obcych  utrzymują 
sforę sw oich  agentów  w y w ia d ow czych  i pła­
cą kolosalne sumy, aby  zd ob y ć  ch o ćb y  frag­
ment podobnego planu. Z d aw ałoby  się pisze 
„R obotn ik", że w ładze pow ołane do stania na 
straży prawa skonfiskują ten numer „R ze czy ­
pospolitej". T ym czasem  dziennikowi temu u- 
szlo to zupełnie bezkarnie.

francnskeli kołach  politycznych  i1 yw a rla  no- 
ta ta jaknajgorsze wyrażenie, a krok tein uwa­
żany jest za darszie kontynuow anie biernego 
oporiu w  Zagłębiu Ruhry.

się dziś popołudniu na posiedzeniu celem  om ó 
wienia tej spraw y.

DEKLARACJA NOW EGO RZĄDU  
W  TURYNGJI.

Weimar. (Pat,.) Na w czora jszem  posie­
dzeniu sejmu turyngijskrego złoży? n ow y  
rząd turymgijski następując d e k o ra c ję : R ząd 
turyngijski jest rządem  obron y  republiki, a 
celem  tej obron y  jest odparcie niebezpieczeń­
stw a faszystow skiego, k tóre zagraca działal­
ności i życiu  klas robotn iczych . Jest on rzą­
dem walki p rzeciw  h a s łu : precz  z  marksi­
zmem. Stan wyjątiikawy, 'Zaprow adzony w  
Rzeszy miemieekką. —  głosi dekiara****. . . .  ęa

I dizi w cala ludność robotniczą, a zarazem  w 4 
państwa środk ow ych  Niemiec, orientujących 
się na lew o. Kapitaliści podjęli o fen zyw ę prze 
c iw  robotnikom  i ukończyli ją nareszcie usta­
w ą o n adzw ycza jnych  pełnom ocnictw ach. No 
w y  rząd turyngijski podejm uje się obron y  w y  
zyskiw anych  m as i pośw ięcił specjalną uwa­
gę interesom w szystk ich  w arstw  proletaria­
ckich. R ząd będzie się starał u rządu R zeszy, 
aby jake p ierw szy  krok  w  kierunku popraw y 
sytuacji dokonano1 bezw zględnego

położenia ręki na wszelkiego rodzaju 
dobrach wartoścfaw/di

i aby zaprow adzono m onopol pań stw ow y w ę 
g łow y  na w z ó r  rosyjskiego. Dalej; rząd starać 
się będzie o  kontrolę nad produkcją i utrzy­
manie 8-godzinuego dnia pracy, oraz o roz­
szerzenia praw  Rad za łogow ych , Zw iązków  
Sów . i O rg a n za cy j robotn iczych . R ząd  w al­
cz y ć  będz'ę  (przeciw unieruchomieniu przez 
przedsięb iorców  ich przedsiębiorstw . R ząd 
pop ;erać będize w szelkie zarządzenia, z-mferza 
jące  do polepszenia bytu bezrobotnych . Poza 
tern ż y c z y  sobie usilnie, aby Turyngja p o z o ­
stała częścią  składow ą republiki niemieckiej. 
W  swmłch usiłowaniach i ‘ zamierzeniach rząd  
opierać się będzie na organizacjach zaw od o­
w ych  ludności pracującej.

POINCARE ŻA D A  PODJĘCIA PRACY  
W  Z. RUHRY.

Paryż (Pat.). Niemiecki charge daffaires 
H ochst w  czasie w izyity złożonej Polncarcm u 
odczyta ł lnemorjał przedstaw iający 'trudność® 
ekonom iczne w  obliczu  k tórych  stanęły 
Niem cy. Hochsit poruszył sprawę św iadczeń  
w  naturze i zapiany dlla dostaw ców, nie­
mieckich.

Poimicure zaznaczył, że  ńie m oże o b e cn e  
omawliać tych  sprawę rozpoczn ie jednak ro - 

■ kow ania z rządem  niemieckim p o  podjęciu 
pracy  w  Zagłębiu Ruhry i po dokonaniu w y ­
płat w  naturze.

KOLEJ I POCZTA W  Z. RUHRY PODJĘŁY  
PRACE.

Paryż. (Pat) Polradio. Kolejarze niemiec­
c y  upoważnieni przez niem ieckiego ministra 
komunikacji do podjęcia p racy  i oddania się 
francuskiemu i belgijskiemu zarządow i kolejo­
wem u stawili się w  znacznej liczbie do pracy. 
Przyjm uje się ich pojedynczo po przyjęciu  zo ­
bow iązań potw ierdzonych  przysięgą. Zobo­
wiązania te w ykluczają działalność politycz­
ną.

* *

Paryż. (Pat) W  Zagłębiu Ruhry instytu­
cje  pocztow e i telegraficzne rozp oczę ły  pracę.

Berlin. (Pat) W olff donosi z Essen że pod 
jęli tam pracę urzędnicy poczt telegrafów  i te­
lefonów , komunikacja jednak rozpocznie się 
za kilka dni, poniew aż naprzód muszą być u- 
skuteczntone napraw y uszkodzonych  apara­
tów. "

konstytucją.

• iShc nuo sp ?!!^1 ułatwUia dsl&SaS-nsśś wwmlmtdowmmpaństw

Nowe ceny cukru.
Warszawa. W czora j uistaloną została1 a&~ I waina 150.000 mkp. C eny  te obow iązują juz 

na oukiru. Cukier knytszitatowy k osztow ać hę- oa dziś w  handlu dteiajioznym,
Azie 120.000 m arek za  k’’lg„ zaś kostka praso-   — '

i  nieri liii
Ig F y  i

li u! fu

m ógł f-nansow ać św iadczeń rzeczow ych , a 
gjojfirrte d osta w  'w ęg'a dla F ra n ci i Balgji. W e

śdl w yp ła ca ć  górnikiem Zagłęb „  Ruhry, któ­
ry ch  'liczba dochodlzi do1 550 tys ięcy , zasiłków  
z kas państw ow ych , a1 dalej, że  n : będzić

Rosta! MWm z M m m  urasta!
Chcą aresztować ministrów stisicich.

v
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LTJDfJOSC N IE M IE C A  ŻYJE KOSZTEM  
r z ą B u

r . : ; ( A \ Y )  gcśp ocfą rcze  w
K lcm cż ę ć !! Ł*::czb dę n 'cb y v . ^ fycli rozm ia rów  

„Sra yŚ iyka  vwka.-ji.iie, . ze p, a w ie  p o ło w a  UkI-
l.-ości Ł o i;e ra  Hy$iiki i w sparcia  z funduszóyf 
1 :iwsi\yo- ’y cii Bas m iejskich.

W U će;', (A W ) „D ic Sfundc“  donosi, że 
N iem cy strja S e c : *  znow u w  przededniu ka 
fsst-icmdnyo?! w ydarzeń i grozi im w ybuch 
\,a;ny dom ow ej.

W  S P R A W IE  W YBU CH U  W A R S Z A W ­
SKIEGO

W arszaw a (Pat). V / ziwi.'qiz!ku z ciśwletta'- 
niefci przyczyn  w ybuchu na Cytadeli wiar- 
Kza'W$cjej v/ tóekitćtfjfcSi organach prasy udca- 
za ly  sic wzjn-ankj, iż efcsp' oz'ja ziosta'a w y 
wuikina wblkutofc saiino czy  ninego za.p»e.nia się 

Uino-aL::; w-łosioegoi. M kiteterstwo spraw  wolsit. 
komun&fiSe, iż w ersje te aispefare wie o dotrw a 
A ją  rzeczy  w.lsfióśai, ^omseiważ kom isja z ło ż o ­
na z  specjalnych chem ików , która •wedTug 
ustalonego ęilanu przt.prrAvadziiła konkrcfę pro 
chow n ', a fcśtaitnio badała pmchowiiyję na- C y - 
tadeh m iędzy 13. a 27. sierpnia br. stwśeridi/Nia, 
iż wsizcflkńeięo rodzaju zapasy prochu, znajdu­
jące 3)ę w  ipro dho wni, Ikltóra w ybu ch  ta 13 paź­
dziernika br. a w  fbe>i liczbie i proch w ioski, 
b y ły  -w  tym  dc-biym  sitanie, k tóry  absolutne 
wykfuiciza m ożność sam oczynnego. zapale­
nia się.

z b i ó r k a  n a  o f i a r y  k a t a s t r o f y .

W arszaw a, Na cele o fa r  strasznej kata­
strofy w  V arszaw ie^arzą.dzoną została trzy ­
dniowa zbiórka, która rozpocznie się jutro.

ŻY C ZLIW E  F R Z Y j£ C IE  PRZE Z KRYTYKI; 
W A R S ZA W S K A  W Y S T Ę P Ó W  JUST JANA.

W arszaw a. (Telef.) (z) W czora j w  T e ­
atrze M ałym  w ystąpił poraź p ierw szy w  W ar 
szaw ie ulubieniec publiczności lw ow skiej, p. 
Justjan, i został przez krytykę w arszaw ską 
przy jęty  bardzo życzliw ie . B o y  zaznacza, że 
w ystęp  Justjana obudził żyw ą  ciekaw ość uj­
rzenia go rych ło  znow u na scenie.

JE SZC ZE  W  SP R A W IE  W Y PO W IA D A N IA  
MIESZKAŃ.

W arszaw a. (A W ) Na wczora.iszcm  posie­
dzeniu komisji prawniczej om aw iano w  'dal­
szym  ciągu ustawę o ochronie lokatorów . Za 
ważną p rzyczynę w ypow iedzen ia  um ow y i 
najmu przez w łaścicieli dom ów  uznano: P rze ­
budow ę domu, nie mającą na celu pom iesz­
czeń mieszkalnych, nabycie budynku przez 
skarb lub sam orządy przed 30. czerw ca  1919, 
zam ierzone użycie przez w łaściciela domu w y  
najętego lokalu na sklep, pracow nię lub tniesz 
kanię dla siebie, dzieci, lub rodziców

KIM JEST P. SE N A TO R  HAM M ERI.ING ?

W arszaw a, (telef.). (z) Dzisiejszy „Kurjer 
P orann y" rozpoczyna szereg puhfikacyj, opar 
tych na materiałach amerykańskich, które 
w yśw ietlają1 działalność 1 o.sob:stc kwalifika­

cjo moralne senatora ,,P 'asta“ blammcrlinga, 
który —  jak w .adom o —  wr czasie w ojn y  prze 
byw ał w  A m eryce  i ntnal p roces o oszczer­
stw o z pow odu zarzutów , czy ifo n y ch  mii, że 
dza ła  w  interesie propagandy na rzecz  
Niem cy. —

KONFERENCJA M IN ISTR Ó W  7  R O B O TN I­
KAMI 1 FABRYKANTAM I W  ŁOD ZI.

W arszaw a. (A W ) „RzplL'a“ podaje z L o ­
dzi szczeg ó ły  o konferencjach ministrów' pra­
cy , oraz przem ysłu i handlu. Przedstaw iciele 
zw iązków  zaw od ow ych , w  zasadzie domagali 
się uregulowania zarobków  w edług parytetu 
złota, walki z bezrobociem  oraz redukcją pra 
cy . W  odpow iedzi min. Smulski ośw iadczył, 
że rząd użyje całego w p ływ u , by skłonić 
p rzem ysłow ców  łódzkich do uruchomienia, 
względnie podjęcia pełne] pracy  w  fabrykach, 
oraz usunięcia groźby  całkow itego przesilenia 
w' przem yśle łódzkim . Po konlereuoji udali się 
m inistrowie na konferencją z delegatami prze 
m ysfow ców . Konferencja (a s.ta^o5viła wstęp 
do w łaściw ych  narad, które odbędą, się w krót 
ce w  W arszaw ie.

P . YOUNG URZĘDUJĘ,

Warszawa, (A W ) Celem zorientowania 
p. Younga w  stosunkach skarbow ych  polskich 
ministerstwa skarbu dostarczyło  mu zam ­
knięć kasow ych  i rachunkow ych za pierw sze 
8 m iesięcy r. b. Zestawienie to snorząd /ono 
wedle rubryk preliminarza budżetow ego i ce ­
lem jaśniejszego przeglądu przeiacliow atio na 

I złote.

O Z W R O T  MIENIA KU LTU R. POLSKIEGO 
PR ZE Z ROSJĘ.

W arszaw a. W czora j w feczoram  p rzyby ł 
do W a rsza w y  w  specjalnej misji prezes Aka- 
demiji Umiejętność? prof. Kazimierz M oraw - 
1 $ .  -oiraz członek Zanządu Akademii Umiejęt­
ności iprof. Stam saw Kultrzeba, w  charakterze 
deA yatów  Akademji Urrńej. w  cehi porusze­
n i  w ob ec  rządiu spraw y niewykonania przez 
Rosję traSkaitM rysk iego wr za k rese  zw rotu 
mttenia ku fara 'siego wywieiziioneigo db Roiss-i* 
Delcgalia będfeie na specjalnych konferencjach 
u prziesa RacTy min. craz m nlstra oiśwfooerra 
imbit i ministra spraw  zagr. W  sobotę dnia 
20. bm. delegaci będ:ą p rzy jęć1 przez p rezy ­
denta R z pite-

S O W IE T Y  ZAM IERZAJĄ
FRAiMCJi i< O S Z T C  WNOŚC1

SPRZEL-AĆ W E  
CERKIEW NE.

W ntszaw n. (telcf.). (z) Z  Paryża donoszą 
że p tóyb y ł fam dyrektor rosyjskiego banku 
.państwowego celem nawiązania stosunków 
g-ospjodarczycli m iędzy Rosją i Francją. —  
W  rzeczyw stości ma on podobno za m a r 
y>r£ędać w  Paryżu kosztow ności, p cch odzą- 
ęe z grabieży, popehroiiych  przez rząd so ­
w iet ki na cerkwiach.

1 gie&y iwswsK ej,

Lwów, 19 października 192'j<

- J o lary amerykańskie 1125009, jedynki i 
dwójki 111C0G§, dolary kanadyjskie 105900Q.

jedyirki i dw ójki 1040U00, matki n iem ieck a  
0 '00, setki 9 ‘00, drobne le je  0000,
drobne 010, czeskie ksrony UGOOOO, drobne 
0000, ruble > se tk i 20.000, setki 000 09, 25- 
rcblów ki OOtrCO, franki francuskie 00000, 
funty szterlmgi COGOOO, franki szw ajcarskie 

OG9CO. — Z ib to - 2 0 -kor. OOOOOU, 20-frank. 
00000, 29 -m ark 'w k i OuOOO, 10-rublówki 
000U0. —  S rebro : korony aa trjackie 0GG00. 
f!orelnv 00000, ruble 00000.

r a a ^ 5 B »s B a 3 L 3 ia 8 ® «s s s m £ s .

iiifi MMmNpł
( ! ! )  W  dniu 18 bm. odbyła  DosiedzesTe 

korporacja piekarzy po;di przewodu'ct\vem  
Wist. przotożaneg-o- pi. kiaiglera. W  dysikusy, w  
której glpis zabierali i>p.: Ilersś-, M erw-ard B eck  
niaim, Oipait, Burkierwicz, Soldliśferberg, Ziim- 
inennmun, pcdSnobtzsmo, że cena w agonu drze- 
wra o ip ^ ow a go•'o o o  piekarnia lM-dtekoczyłu na 
21 R ifjor.ów  mkp., śwśaftffe eYpkUycKiie pcdirp- 
żało o loO pftocenit. mąka żykiia  CO-proeeiiito'- 
\va u hnr.towhitka koszhke 33.000 mkp., bielsza 
3-1 3 35 tysĄfOjy mkp., mąika piyzerma 50, zaiś 
ameryjmńiska 70 ty s ię cy  mkp., że f place i*o- 
boiiilkiów muszą b y ć  pocDwyższone. \

Uchwafcmo' p o d w y ższy ć  place robcifm - 
ków , z uwaigi na dcpiuCaf, o 50 Krooę.n,t z m ocą 
oboiwiagiiijącą w steoz tj. od  dnia 15. bm.

Ustahójwćbno zwiyżikę cen p ieczyw a na- 
sfęp-iijfeco: 1 K g. clf<Śtó.i z óO-proccutow ej m ą­
ki 3-1000 mkp. lo co  p ę k a n ia , zy.ś^35.000 irnkip. 
kic.o stragan, bulka oi w adze 4 dikg. 34iX) mkip. 
ItK30 piekam  a 3500 mk,p.'. loco' siltagan, 1 kig. 
chfeba kuRiiowśiPiego 44.000 mkp. loco prę- 
kS raa  i 45.000 mfep. 'o c o  Stragan. C eny te ob o  
w ią zyw a ć mają od  diiiiria 20 bm.

■rsra® ■ m oM sm issM & m sz urn a

•• - - l i i l i a i  i k i i .
(- -) Zfod/Jcjski „sezon“  w cnlej pełni. Abra- 

lianiowiiRotiiOwi (Zamarstyuów, OtaWłcaua 10) —< 
skradziona z otwartej kuchni pal ..a zimowe, wart. 
3 milionów mr>. Stafo s'ę to jeszcze przed aresz­
towani,.;;!. Ausschf(ssma:ina, który tani przycho­
dził często prosić o  zapałki lub wodę. Aussciiuss- 
mami. pozostaiącj v/ kozic, ufc przyznał się d > 
tej kradzieży.

(— ) Matka lepsza od ojca. M ojżesz Ronie 
przystawił na policję syna sw ego lS-letniegJ 
Fryderyka!, którego oskarżył o systematyczne 
kradzieże na szkodę rod zców . P om ysłow y s y -  
nalck kradnie i wyjeżdiża co jakiś czas w tajem­
niczych zamiarach zc Lwowa1', a w środę 9kraść 
miał 2 miliony mp. Zamknięto go do aresztów, 
lecz na, prośbę matki Jego Klary: zwolniono:

(—) Skaleczył konia w tylną lewą nogę. — 
Określa tę zbrodnię w  pow yższy arcydokladuy 
sposób protokół poltcyfimy, a popełnił ją woźnice 
Oskar Ećkstein, który najechał wozem  na 2 ko­
nie, prowadzone przez szereg. Bichtę i jednego 
konia silnie pokaleczył.

(—) Ciągłe gubią. Statksłaiw Matfus (Kaćmie- 
rzowska 21) zgubił w  ul. Kaźmierzów skiej port­
fel z 30.000 mp. ii legitymacjami. —  Józef Kiin- 
stlcr (pi- Ooluchowski 15) zgubił w ul. Kaźm:e- 
rzow'3kfcj portfel z 50 frankami' belgijskimi i n̂ e1 
tiytką. —  Karol Roscmthal, kelner (Gazowa 4), 
zgubił portfel z 1.500.000 mp. 1 dokumentami1.

(—) Wanta Czopa z tramwajem N I ulicy 
Hetmańskiea najechał wczoraj wozem Leib Czopu



(

na' tramwaj Ł—D i tfszkotzlł przedni* 
yozu. —

(—1 Ślady szajki fałszerzy akcji, o ktćiych
wczoraj podaliiśmy obszerne "ewelaicje, sięgają 
do różnych młast, a m. i. do Stóairrisła:wwvai, do­
kąd uda!! się wywiadowcy krakowscy Rechowicz 
i Dmyfcfyszyn.

Ma żonę, a brat żony go okrada! Jan 
B uczkow ski, handlarz toTćmww z  ml Pafekfer, 
ożc-aK s'ę iz sóostraj majstra śihiisars.kie.go Pito- 
itra Johana i ten oheerop ąbradat go  iprzez dtirZ 
szy  cza<s z kiłjm ów  ms Tetra'woj w artości, p c - 

7 czem  zd ob ycz  zło.dtriefcikąi sprzeda wat b;,at- 
nlczce p rzy  uff. G ródeckiej za  1 trzeci® częśe 
w artości. Skradł itakiże żdaszv dawniej z  ma- 
eazyium Schumanna. W adceść łupu jego p rze ­
kracza 100 Bj$b marek.

Spraw ca przyznał s'ę do kradrieży i po- 
w ędrov ,a l do kryminału na ul. F torego.

K adną U sJusiałowtoZS. S łużący ^ r e ­
stauracji Hus!a’ owicza przy ul. Akademi­
ckiej, piotr Dziubek, donLsł policji, że słu­
żący Iwan Slobodzian sąrzeniey ierzył nu 
jego szkodą kurtkę, bluzkę i spad. ie, łą­
cznej wartości około miliona marek.

Bandyci w k!nie ,U w * , ,  ©regdajszej 
nocy post. Kobuszek, petrriując w uliicr 
Skarbkowskiej, usłyszał nągle podejrz nr? 
szmery i stukanie, dobywające się z wnę­
trza kina „Le.w“. Zbliżył się ostrożnie z re 
wolwerem w ręku do bramy kina, będąc 
pewnym, że wewnątrz są włamywacze i bar- 
dyci, krórzy dokonują jakiejś krat/ieży. W tej 
samej jełnak chwili usłyszał błagalny g! :: 
ze środka, domagający się wypuszczenia. — 
P-zy pomocy dozorcy wypuszczona tajemni 
czego „ ducha" na ulicę i okazało się, żt 
jest to kuoicc z Niżniowa Herrnm Eddstrir 
k óry zasnął w kinie na estatirm prsgr.amijt 
i tam przez nieuw.gę portjera go zamknięto. 
Obudził się dop;erc około północy. Niestety 
kapelusza już nie mógł odszukać i bez 
hehrycia głowy powędrował do nomu.

Sol znikła ze sklepów masowo, w dniach 
najbliższych bowiem ma nastąpić znaczna 
podwyżka, oraz 200 prc. podwyżka akcyzy. 
Zaskarżę więc sól masowa wykupili i ukryli. 
Policja odkryła jeden taki magazyn przy uł. 
Lwiej, należący do Landesa. Magazyn opie­
czętowano

Kolonia polska w  Imdiach Holcndersk ch roz 
irzucoaa po w yspach  Jawie, B orneo, C elebes 
i> Sumatrze, składa się p rzew ażrie  z osób  pra 
'Cujących w  przem yśle naftow ym . Holandia 
sprow adza już o d  iat wielu, w łaściw ie  od  sa 
m ego początku sw ojej eksploatacji naftowej, 
w rirtaczó.w  z Galicji i znamiennemu jest że 
p e rw s z e  raporty eksploatacji w  ludkach Hoteił 
'derskeh były  redagowane w  języku polskim. 
'Pośród techników  w  przem yśle naftow ym  
znajduje s 'ę  w  Indjach 'Holendersikjch ca ły  
szereg ludzi, k tórzy  jtóż od 20 lat zamieszkują 
tamże, doszli jiuż do pew nego majątku i po­
siadają w łasne rf-eruch-oniości.

P oza  w iertaczam i kwłonja p-ołska w  Indjach 
holenderskich  składa się z  całego szeregu 
•techników, inżym erók., pom iędzy  którym i 
znajdują się także jfochnicy, pracu jący w  prze 
m ysie cukrow niczym  o ra z  w  pań stw ow ej służ

bit Kolejowej. Jeden z  nich p. dr. Z w ie izyck t 
jest Kierownikiem państwowego: Instytutu Ge 
ologlczm ego, oraz orgaruizatiorem ekspedycji 
badających tereny w y sp  archipelagu indyj­
skiego. Kolon a polska w  Indjach Holender­
skich jest naogól zamożna.

■Niestety. warunki zarobkow e w  przem y- 
śle naftow ym  w  Indjach Holenderskich uległy 
w  ub eg fym  roku znacznem u pogorszem u.

Produkcja w  Indjach została zn a czn e  o - 
granilczsna i zaczęto w ydalać robotników . —  
K iku z d o ln e p z y d i w iertaczy  —  P olaków  
przen asiieno do: A rgentyny, dając im zajęcie 
w tam tejszych terenach naftow ych. R ów nież 
na stałymi lądzie w  Indjach zam 'eszkuje pe­
wna ilość P olaków . W  Indiach francuskich 1 
znajduje się wielu b y ły ch  żołn ierzy  z Legionu 
cucbiiszem skiego, k tórzy  po. w ysłużeniu ob o ­
w iązkow ych  lat otrzym ali posady w  adruni- 
slraoj. francuskiej w  T onk  nie, K am bodży, Ą - 
ni-rr/c, K odrnclrinc. -Wi ladjach angielskich ze ­
brało się podczas w ojn y  m nóstw o P olaków  
anstrjack:d t  I n k in feck cli, k tórych  A n g lcy  
zabrali do niewoli najczęściej z zatrzym anych 
statków 2 poru eścil w  dw óch  obozach  kon­
centracyjnych.

P ew na dość P olaków ’ dostała się do rie- 
woli z Persji, dokąd schrenidi się z T urke- 
stanu i zakaspijskicj p ro w d e ji w  uc eczce 
przed bolszewkatni. W ojska angielskie. kon- 
systiijąc w  Persji, a iesztow a ły  ich jako „p o ­
d grzan ych  o holsze\v'zm“  i od es ła ły .d o  ob o ­
zów  konoetracyjnych  w  Indjach P rzedgange- 
sow ych . W śród  m :sk>narzy w  Indjach trafia- 
ją się także często P olacy .

P odczas w ojn y  św iatow ej kilkudziesięciu 
jeńców  austriackich z b. Galicji internowa­
nych  przez P osu ń  w  obozach koncentracyj­
nych w  Turkestam e, uciekło do Afganistanu. 
N ajw ięcej n rd zy  nimi b y ło  żołn ierzy  z  6. 13 
i 30 pułku piechoty austriackiej. R ząd indyj­
sko - brytyjski, jak -ó w ire ż  i Rosjanie dom a 
gaik się ich w y d a n a , ale A fganow ie odm ówili 
gdyż praw o azylu jest u tych  dzikich górali 
bardzo w y sok  cenione.

Cu s'ę z nitru stało, rrie w iadom o. P ra w ­
dopodobnie spotkało ich to samo, co  ; szcząt­
ki B rygady  L eg ion ow e ' Jabłonow skiego na 
w yspie San O om n g o  za cz a sć W  swoje n na 
pułeońskich. Pozostali w śród  k ra jow ców  i no 
w oli się zasymiluj®.

ju ż liście lecą z drzew 
I mroźny wieje wiew, 
Posłaniec zimnych streł 

Już jesień.

Zebrany z peta grdr.,
Na ścierniach lśni się 
Wesołych ucichł tan 

Uniosień.

Pochylił główkę kwiat, 
Posmutniał goj i sad, 
Pzobawion pięknej świat 

Zieleni.

?riłobny w chru ton 
Zwiastuje ziemi skon, 
u u ludziom dała plon 

W jesieni,

W jesienny smutny czas,
Szron srebrzy gaj i las,
Juz letnich nie ma krat.

Przyroda.

Lzas szybko płynie w dal 
Zostaje w sercu żal,
Ubiegłych życia fał 

Nam szkoda.

J. Ehrlich.

5&£ŁŚ g&SaŁr

HUMOR.

Dzisiejsze dzieci.
A : —  Ach, mój kochany panie, je> 

„tem zdenerwowany! Urodziło mi się
dziecko !

B : —  Winszuję, winszuję!
A —  Dziękuję. Ale wie pan —  

cudowne dziecko!
B ; Winszuję. Powiada pan —  cu­

downe ?
A : —  Tak. Wyobraź pan sobig, 

leciwie ujrzało światło dzienne, zapytało 
natychmiast, jak stoi dclar

Ż y w @  l a t f i f f u l i
Niejednokrotnie już zdarzały się wv^

padki, że dozorca latarni morskiej,  ̂ jak i 
jego pomocnik zacho-owali ob.ożnie i me 
było nikogo, kto mógłby zapalić światło na 
w ieży -

Łatwo sobie wyobrazić, czem grozi 
brak światła w znanej marynarzom latarń* 
morskiej. Niejeden już okręi poszedł z tego 
powodu na dno.

A by uniknąć podobnych katastrof nf* 
przyszłoś 5, rząd Stanów Zjednoczonych

lataimfę
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zastosował we wszystkich nabrzeżnych la­
tarniach amerykańskich nowy wynalazek, 
polegający na automatycznem "zapalaniu J 
gaszeniu światła na wieży, w zależności od 
siły działania promieni słonecznych.

Kiedy więc na świecie zapada ciem­
ność, światło latarni zapala się samo, gdy z 
nieoświecony przez słońce aparat elektry­
czny o sekretnej konstrukcji kurczy się, 
powodując połączenie ze źródłem prądu.

Kiedy słońce wschodzi i zaczyna silnie 
oświecać ziemię, ten sam przyrząd automa­
tyczny gasi latarnię.

W  dni o zmiennej pogodzie światło 
zapala się lub gaśnie co pewien czas, za­
leżnie od tego, czy słońce świeci na jasnern 
niebie, czy też chowa się za grubą powłoką 
chmur.

—  o o  «■*

Teatry miejskie dalej zamknięte. Strajk ar­
tystów trwkpdalej. Kasa nie ma pieniędzy, w o­
bec czego nie zdołała w ypfacić alrtyistom zale­
głych gaż. W icepr. Chkuntacz. pojechał po pie­
niądze do W arszaw y i wraca' dopiero w  sobotę. 
Jeśli przywiezie pieniądze, spodziewają się, że  
w niedzielę przedstawienia odbędą się.

— Ob)'" —
PŁASZCZE, żakiety, szale i skórki futrzane 

wi Budapeszteńskim Magazynie Futer Hi-eitfGd i 
iWiesner, Lw ów , Sykstuska 2.

 00— **■*
(—) O nowy regulamin Rady miejskiej. Na

Rczor. posiedzeniu tymez. Rady m. zainterpelo- 
w ał r. sen. Thullie Ptez. miasta1 w sprascie re­
gulaminu Rady m„ nad którym obradować m ano 
feszcze przed wakacjami, ale sprawa1 spadła z po 
/zą-dk;. dziennego. M ów ca w  nagłym wniosku 
w ezw ał prezydium, b y  na nastepnem posiedzeniu 
pustawi to tę sprawę na porz. dzień. Ciągnie s ę 
ana1 hu  od1 30 lat i dlatego warto celem ostate­
cznego zakończenia jej zwlołaó nawet osobne 
pąsiedzenie.

Lwowskie T cw arz. Lekarskie. X X I1 posie­
dzenie na ikowe odbędzie się w piątek d - :a' 19. 
października o godzinie 6-tej w ieczór, w iPoh- 
klinJce ul. Lindego1 5. Porządek' dzienny: 1) przed 
SDawieme chorych; 2) Prof. W . Nowicki i prnf 
R. Renckf: ..Ziarnica złośliwa z punktu wodzenia 
anatomicznego i klinicznego (wykład).

Zwyczajne Walne Zgromadzali e • Członków 
Kasyna i Koła lit. art. odbędzie się w sobotę 27 
października 1923, o g. 6 wieczorem, a w braku 
znmpłetu o .g. 6.30 w. z następującym porządkiem] 
dziennym: 1) Sprawozdanie za rok 1922/1923; - -  
2) W ybory: a:) Prezydium, b) W ydziału c) Ko­
misji rewizyjnej; 3) Podw yższenie opła-ty mics. i 
w pisow ego; 4) Wnioski.

Straż Mogił Polskich Bohaterów stawia przy 
pom ocy funduszów' na ten cel zebranych pomnik 
na Persenkówce z  wyryjtemr nazwiskami pole­
głych tamże obrońców  Lw ow a w walkach och 
1/XI. 19X8 do 20/IV. 1919 r. W  celu ewentualne­
go sprostowania w ykazów  poległych, uprasza 
się rodziny tychże, ich przyjaciół i znajomych — 
aby pod adresem sekretarki Tow arzystw a, p 
Ludwiki ‘BŁałoskórsklej, ul. Gołąba 6 we L w ow L  
poaali -imię i nazwisko, datę urodzenia, datę i 
mreiscc zgonu i oochowt&naia' qraz szarżę /pole­

głego, w reszcie doKfadny sw ój adres. Przewodni­
czącą: Kazimiera Neumannowa.

Walne Zgromadzenie T o  w arz. Bursy im. św. 
Wojciecha we Lwowie, odbędzie się we wtorek, 

33- go bm., o godzinie wpół do 5-tej, ewen­

tualnie o  godzinie 5. popołudiru, w redakcji „Ga­
zety  kościelnej* przy  ul. Sykstusktej 1. 64; — 
na które Tow arzystw o zaprasza członków  do 
jak najliczniejszego udziału.

Polskie T cw arz. Hodowców Gołębi krajo­
w ych i pocztow ych w e Lw ow ie ' urządza 111. 
Krajową W ystaw ę Gołębi w dniach 7, 8 i 9 gfjT 
grudnia 19.2*3 r. Bliższych informacji udziela co ­
dziennie Biuro T ow . od 4—7 wlecz., Lwów,® ul. 
Ossolińskteh i. 16.

Katolicki Związek „Dźwignia** urządza kursa 
dla Pan/en chcących uzupełnić klasę 4-lą posp. i 
5—7 klasę szkoły powszechnej -Oraz kursa kroju 
i buchałterji. Zgłoszenia przyjmuje Komitet kur- 
sóy ^ d la  dorosłych pi. św. Ducha 1. 3, II. p. nad 
Kawiarnią Wiedeńską, między godzina 12— -i2 i w 
lokalu ,,Dźv>')'gni‘ ul. Chmielowskiego 1. 3, między 
godz. 6—8 wiocz.

Jakio podania zwolnione sa od opłat stem­
plowych. Min. skarbu w porozumieniu z .min. 
spraw wojsk, w ydało rozporządzanie, zwalnia­
jące od opłat stemplowych podania względnie 
prośby o uig\ odroczenia lub zwolnienia od 
służby wojskowej, prośby odw oław cze i ska-rgi 
w sprawie służby w ojskow ej, podania o  p, zyjęcin 
w charakterze ochotirkńw, podania o udzielenie 
infariiiacj', podania, osób prysvatnycli o  przenie­
sienie, zwolnienie lub urlopy szeregow ych za­
w odowych.

Akad. Zw. Sportowy, Lwów urządza w y ­
cieczkę do Kraikowal na match Pogoń —• Wisła, 
który odbędzie się dnia M. bm. W arunk1: 50 pr. 
zniżki kolejowej, wpisowe na w ycieczkę 50.000. 
Zgłoiszenia dzJś, w piątek 19. paźdz'ernika, mię­
dzy 5—3 popoł. w Domu Akad1., ul. Lozańskiego1.

(? )  Niebezpieczne objekty w ojskowe. Straszna 
katastrofa w W arszawie spowodowana1 wybu­
chem prochowni, powinna się stać ostrzeżeniem 
dla władz wojskow ych i skłonić je do tego, aby 
wszelkie tak niebezpieczne, obftfttiy przenieść da­
leko poza obręb miasta.

I Lwów posiada takie objekty, które grożą 
bezpieczeństwu jego mieszkańców a1 przy lad i 
jakiej nieostrożności, może przyjść do takiej sa­
mej katastrofy, jaką przebyła W arszawa.

Sądzimy więc, [że w ładze w ojskow e uczynią 
wszystka, aby zapobiedz na przyszłość pod )- 
bnym katastrofom.

Oncgdajsze aresztowań.a rzekomych komuni­
stów ,: spotkały —  jak się obecnie pokazuje —  
cały szereg ludzi niwwiurtych, bo z ruchem k o­
munistycznym nie mających nic wspólnego, Do 
‘ akich miedzy T/nyrrri należeli pp. Grek i Lćb- 
kii-chtr, których już w środę wypuszczono na 
wolność.

Czy nie należałoby w podobnych wypadkach 
zachować więcej przazonioacf i zimnej krwi) aby 
nie narażać ludzi, będących często tylko oi arami 
niesumiennych konfidentów, na cierpienia a wła­
dze bezpieczeństwa] na zgoła niepotrzebny trud i 
kompromitację?

(?) Wojna kamienicznlków z  lokatorem, Jan 
Konopka1, inwalida Wojenny, mieszka ze swoją 
żoną Mterją od roku 1918 w domu p. Marji Wein

przy ul. Bartosza G łow ackiego 1. 22. Odkąd 
óanl Weinrebowal wydlała w ią z k ę  zamąż, roz- 
ęoczę ły  s'q szykany, bo potrzebując mieszkania 
dla swej wnuczki —< chciałaby się pozbyć Ko­
nopków. Długo znosili Konopkowie złe humory 
swej gospodyni1, unikając każdej prowokacji.. —  
Gstatinio z ‘ęć p. W einrebowej napadł razem 
: teściową i żoną na1 Konopkową i tak ją obili, 
'c następstwem tego by ło  poranienie, co  u nic- 
'.zczęśliwej kolćety  stw !erdzif lekarz Dr. D. —  
Sprawa poszła na1 drogę sądową, a tymczasem 
dalej trwa' wojna dom owa między kamienicznika- 
mi a 'okaiSorem.

Tragedja rodzinna. Wóz1 pogotowia ratunko­
wego odwiózł matkę na1 klinikę pod nóż operatora 
a wi izbie zimnej zostało troje dziec. w; wieku

lat 10 i 7, gdy najmłodsze liczy  zaledwie dzie­
więć miesięcy. Ojciec by ł kiedyś kucharzem ! 
zarabiał nieźle ira utrzymanie całej tej gromadkŁ 
Ale od pa Ań .miesięcy zaczęto mu się coraz go­
rzej pow odzić; strać7 posadę, pracował, gdzie 
mógł przygodnie. 'Teraz zóś, nie mając przy kim 
■fcostawić dzieci, błaga o  ratunek ludzi dobrej 
woli. G dyby ktoś zajął się dz'euni, jużby gdzieś 1 
Posadę jakąś znalazł. W  ochronce i w przytuł­
kach przyjąć dzieci nie chcą bez opłaty. Ka-zano ł 
biedakowi z łożyć 500.000 Mk. W'ięc zw raca się 
za naszeni pośrednictwem do ludzi dobrej woli, 
aby złożyli dla jego nieszczęsnych dzieci tę . 
kwotę. .Adres jego: Józef Wckiejr, Klepsrcwska 
t. 7 A. Pod tern nazwiskiem iriożna też posyłać 
datki' do Acim. „M icku N ow ego'1.

Składki złożone w Adtn. WR-ku Nowego. 
Ną budowę II. Domu techników: Student poli. 
tccliniki, n:eprzyję(e honorarium w czas'c polnie- 
nia służby na „Targach w schód.‘j Mk. 5.000; —  
4-dsl żeńska drużyna harccrjSa przy* Sokole II., 
dochód1 z wieczorku z 13. października 1,000.000.

Na książki dla młodzieży: K- A. Mp. 200.000.

Reforma Prawa Małżeńskiego przez Dra Z. 
Mandla adwokata w  Krakowie, omawia problem 
tozwodu, separacji, ślubów cywilnych i t. d. —< 
z uwzgłędniieiiitein pirawa trójdzielni,cowego. Cena 
150.0'tO Mip. D o nabycia w- księgarniach i u autora 
Kra.kó"' gł. 22. 3993
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MIGAWKI.

Wierzmy, że Nędza nasza stanie się 
kiedyś Dostatkiem...

Wierzmy w moc własnych sił, które 
nie ulegną w walce z Życiem...

Wierzmy, że jest Moc wyższa od nas, 
loóra kierując naszem istnieniem, sprawi, że 
miną dnie niespokoju, troski...

Wierzmy w owocność naszych usiło­
wań, bo w Wierze tkwi moc naszych po­
czynań, hart ducha...

Wierzmy w ideę Życia, bo ona doda 
nam sity, mocy...

Wierzmy w moc ducha Narodu, bo 
siła jego przeogromna...

Wierzmy, że nastaną jeszcze czasy, 
gdy Zgoda, Braterstwo, Miłość zaświtają 
nad naszemi ziemi imi, a cały Lud polski 
poda sobie braterską dłoń na znak wiecznej 
/.gody...

Wierzmy, że Polska odrodzi się z Nę­
dzy, zrzuci z siebie ohydny płaszcz sobkow- 
stwa i zajaśnieje blaskiem potęgi...

W ierzmy...
Wierzmy, bo Wiara, to jedyny na*  

dorobek życia, to talizman naszego istnienia 
narodowego...

Wierzmy, bo po trudach, znojach za­
świta dla naszej Rzeczypospolitej dzionek 
Nowego Życia...

Wierzmy, be zwi.iry naszej zrodzi sir 
zdrowy Byt przyszłej Polski, który wypro 
wtdzi nas na nowe drogi życia, ku jasne^ 
Przyszłości... fkDEUSZ W IC Z.
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Baczność aiodzie.'e 1 Przestańcie kraść, bo wszystkich was to
c z e k a ! j

(— ) 'Radca Hoszo\vsk3 przeAvodini.cz.yl 
w czoraj w  sgtize  k a r n y m  rozpraw ie, w k tó -  

a, ysiąpili w  roli oskarżonych : karany już 
6 mi-eslącam' za k iadz eż 25-let.n? M ichał K a­
czyński. 28 -lctń  zarybnik Jan B :!y k  i 27-letmi 
cieśla M ikołaj Bo janowski.

D w óch  p :crw s z y d i oskarżał prokurator 
o zbrodnię kradz/eży, dokonanej aa D ąbrow i­
cy, a trzeciego o av społu dział \v n 'e j .

M ianowicie av n ocy  z  19 na 20 maja br. 
zabrali Kaczyński i B  lyk na szkodę A. C zor- 
ne‘Ko po włamaniu s'ę db zamkniętego mie­
szkańca 3 no,we spódnice, chustkę zim ow ą, 
4 białe chustki, 2 fartuchy, 2 chustki do nosa, 
obrus na sdól parę butów juchtoAA ych, ubra- 
n e  dziecinne, kaszket, 6 garnców  siemienia 
• 33.000 mp. Łączna w artość łupu z ło d z e j-  
sk;eg0 w yn iosła  parę m ilionów. P ró cz  tego 
tuż dawniej K aczyński ukradł T oń ce  Kaktyń- 
sxiej korzec pszenicy, a k !cdy 'ndziej okradł

ją z żyia. B oianow skl zaś nabyw ał i ukryw ał 
skradzioną przez tam tych zd ob ycz .

W skład trybunału orzekającego w cho- 
dz'lii p rócz  radcy  H oszow skiego, rr. bo-cha 
i G vbułtow ski.

P o  przem ów ieniach ob roń ców  dra Ek­
sterna i dra B atyckiego trybunał -wydal w y ­
rok. którym  K aczyńskiego skazano na 5 lat 
e icżićego  Avięz en;a, obostrzonego 24-godz.in- 
nem zamknięciem co  m iesąca . B iłyka o d  ka 
ry uw o'n iono ćia braku dostatecznych doAvo- 
dów  w iny  Cne rn‘ał obroń cy ), a 6Gław>AvskR 
go, którego bronił dr. Ekstern, skazano na 2 
miesiące yyięzienia, przyczem  zc w zględu na 
poD czene aresztu śledczego, zaraz poszedł 
na w olność.

Dr. B atycki zg łosił imieniem Kaczyńskie 
go odw ołan e od  w yroku  i zażalenie nie­
w ażn ość '. —

e sa s k a ia ^ y  na  k ? r ę  śm ie rc i f

(— ) W  drugim wilii -rozpraAyy' p-rzedAy 
1 braciom  Diduchom wczoraj, po przsemó- 
^'ieuiach prokura,tora i obrcvńcó\v trybunał 
^Wdał na podstaw e AA-erdyiktiiii przysięg łych  
'vyroik następujący:

Ołeksa Didiicb został skazany na karp 
Gn er ci przez po w ies/enie.

Iwa>n DkSuch, dizięlki swej małolefcntóef 
Uu fenął kary śniisrc? i został skazany na 8 !at 
w>ęzkn',a Gbwstr/onego twartfem łożem raz w

miesiącu i każdego roku w  maju 3 -ćn 'ew em  
odosofanionem więzieniem .

Obaj M ichałow ie z o s ta i skazani po jed ­
nym roku więzienia.

W szystkim  ‘trzem aa hczJono areszt śłedtóy.
Obrońca- dr. G łuszkiew icz aaiu os! &a do 

oskarżonych O łek sy  i heana Didnchówr zaźa-- 
lento .nieważności; prokurator odnośnie cło 
f warna Dśdudra odw ołanie co do nMkiego w -  
m.arn kary.

( ! ! )  W  dniu 17. bm. o godiz. 11 p rzed  po»- 
^'diabm od b y ła  się av Sądzie- otoręgowytn c y -  

w e L w ow ie  pod przewodhiictwiem 
S  ?>. dra Halina audiencja, w  obecności syndjy- 

Gminy m. 1 .wi.wą dr. Tuekiiego w  sprawie 
"Myritąpiesiia p osiadaczy  olb’i®ó\v foomunahiych 
•Dl'4fcr\y Gmianie m. Lwoaa a o  zniew olenie jej 

dopełnienia zoboAA-iąizań na się przyjętych . 
, R e  przepro\vadzenlip roizpraAyy powiz-iąto. 
'eduom.yślną' uchw alę ustanowienia kuratorem 

a WszAAStkich posiadaczy  ob łigów  komumal-

Oczy*,,c>cie, rm statKu spacerowym nie 
było lekarza-ginekolo^a, ani akuszerki.

TrB zrządził j _dnak, że wśród wyciecz- 
kowców znajdowała s ę pielęgniarka, Która 
udzieliła pomocy wy traszon.-j i zdenerwo­
wanej kobiecie. Wśród pasażerów statku mo­
mentalnie rozeszła się wiadomość, że

młoda Polka spodniowe sią konsoiacji.
Z właściw m ameryranom humorem 

zaczęli też niezwłorzn e robić zakłady, czy 
d, ecina przyjdzie ifa świat na terytorjalnych 
wodach Stanów Zjednoczonych, czy też Ka­
nady? Suma zakładów wyniosła parę tysięcy 
dolarów.

Pfany Zjsdnnczone w ygrały!
Pani Stachurzyna powiła zdrow ą dziew 

czyr.kę w riespełn •. pięć minut po przeje­
chaniu amerykańskiej linji demarkacyjnej. —  
Nowonarodzonej na pamiątkę slaiku dane 
oryg nalne imię:

Kolumbja.
W porcie oczekiwał psn Stachura. Ła 

two sobie można wyobrazić zdumienie jego, 
gdy dowiedział się, że żona z wycieczki 
przywozi mu dziecko1

in du  adhvokata dra Henryka Steimbergera, 
3 mężÓAy anułbinaa i 3 zastępców . Nadto uchwa 
łono upow ażnić 'kuratora do pertraktacji o c ­
lem ugodowego- zaferrwiena z  Gnrną m. Ł w o- 
■yJa, ,eAveintua'nfe dó w drożenia krolltów sat- 
doAWch.

Zaiuwńża się. że jest av interesie posiada­
czy  łiistów t o  mu na! n ych < m in y  m. LAAOAya 
by  jalk naęryclflej w  tej spraw-lc potok,umieli 
się 7, ustaiuw ionym  przez  Sąd kuratorem.

~ — o  o - —

Kanada i Stany Z jed n oczon e  rościły 
pretensje do  nowej,

ośmlofuntow«j obywatelki,

->azonej na pokłaaz ‘ e parostatku w ycieczko- 
»K olu m bia“ , odbyw a jącego  podróż  do

Żona jednego z Polaków, zamieszku­
jących stale w DeHoit, p. Stachurzyna, sia­
dła na statek, znajdując się w słanie od- 
m enrym. Zrazu nie zanosiło się ra żaden 
poważniejszy ewenement, ale w kilka go­
dzin p& opuszczeniu portu, młoda kobieta

poczuła dziwny nfopckój.

Zrozumiała, że zbliżą się chwila roz­
w iązani.

( ? )  W  ostatni-ch dniach Avrześniu b. r. Wio 
den raz jeeroze po latach d\t rrdziesm podzi­
wia! Avielką sztukę Eleonory Diise.

'rażenie tego pow tornego siiotkania o* 
pKa.ie ze wzruszeniom  jeden z najpoważnie.i- 
Szych recenzontów  rearralnycli v.' Wiedniu iv

v



12 „WIEK NOWY* Nr S693 t  dnia 20 października. 1®23

Przemysł leśny w KlajpedzkUn. Przcm ys’ 
leśny w obw odzie (Ktajpedzkm w normalnych 
warunkach zyżyw a o wicie więcej surowca — 
niż dać jest w stanie Kow ienszczyz.ua. W yw oź 
leśnych materiałów przedstawia1 się w sposób 
następujący: w 1930 r. w yw ieziono 182,247 km., 
w 1921 177.680 km., w  1932 —  225,921 k-m.
Przed wojną zaś 1,000,000 km. rocznie. Związek 
przem ysłow ców  i eksportoweów w Kłajpedzie 
zastanawiał się niedawno nad sposobem zara­
dzenia zautkowi przemysłu leśnego i doszedł do 
wniosku, że należy w większej ilaści- zaopatrzyć 
się w surowiec. Przed wojną' dostawcami! jego 
do Kłajpedy była Rosja, a głównie Kongresów­
ka. Z powodu niezgody pomiędzy Litwą a Pol­
ską przerwano handel n'e tylko z tą ostatnią — 
ale również i z Rosją. W obec tego związek 
przem ysłow ców  Kłajpedy na dorocznem swem 
zebraniu znalazł, źe zadaniem kłajpedzkiego 
przemysłu jest zmierzać do gospodarczego zbli­
żenia Polski i Litwy. Rezolucja powzięta na 
tern zebraniu stwierdza, Bel pogodzenie Litwy 
z Polską przyniosłoby korzyść nie tylko Kłaj­
pedzie, ale też wszystkim państwom sąsćdnwn.

Wychodźtwo. Na zasadzie oficjalnych zesta­
wień franctiiskicli w ciągu bieżącego roku ujjzy-

byto 20,000 z górą wychodźców polskich do 
Francji.

Cena z'oml. W obec częstych zatargów na 
tle oanaczcnia cen za sprzedawane grunta w mar 
kadr pc-lskwii, ljnin. rererm rolnych w ydało do1 
wszystkich okręgow ych urzędów ziemskich spe­
cjalny okólnik, w którym zaleca dążyć do tego, 
by osoby parcelujące posiadłości ziemskie przy 
umowach kupna1 —  srzedaiży oznaczały „eony 
w; życie, obliczające je po średnich , cenach ryn­
kowych. Zarządzenie to mai nie tylko zmniejszyć 
ilość za/targów na tle dewaluacji macki, lecz i 
skracać częstokroć przewlekle stadjum parccla- 
cyjuc majątków.

Podw yżka ceny książek. Odi dnia 15. paź­
dziernika1 r. b. mnożnik księgarski w ynosić bę­
dzie 70.000.

Koncentracja przemysłu -węglowego. N<edaw- 
ug' doszło do porózumi-enia tmędzy wied. firmą 
węglową Kotiiger i S-ka zastępującą Kopalnię 
węgla firmy Cezar Wbhlheim u-a Goinym Śląsku 
a Lrmą Outtmann, posiadającą znaćzną część 
rewiru ostrawsko-karwińskiego, co do prowadze­
nia. wspólnie interesów na rynku austriackim. Ta 

operacja' producemSów węgla czechosłowackiego 
i górnośląskiego pociągnie za sobą dalsze analo-l

gicznc porozumienia, które mogą doprowadzić 
do skontyngcnlowaufti zbytu węgla czesko—i 
słowackiego i polskiego nąl rynku austriackim.

Wielki kij-zys przemysłu naiclanego w Ame­
ryce. Przem ysł nafcńany w  Stanach Z jednoczo­
nych przechodzi obecnie jeden z liai^rożmiwszych 
kryzysów . Odkrycie nowych przebogatych tere­
nów naftowych w Kat.fornji zwiclmęto w tym 
roku zupełnie równowagę m iędzy produkcją a 
•konsumpcją nafty i jej wszelakich przotwo-rów.

Celem ustmręcia nadprodukcji sfery kierow­
nicze największego koncernu nafcian. ..Standard 
Oii“ noszą się z myślą obu'żenią ccn do poziomu 
regulowanego normalnie prawem podaży i po­
pytu. Jeśliby "„'Standard Oil“ miał dotrzymać 
swoich zapowiedzi szeregom niezależnych od 
koncernu przedsiębiorców, grozi nieuniknione ban 
kructwo. iNuleży tu zacytow ać takie „potęgi naf- 
cianc“ jak Sinclaira, Skelley‘a, p S jlip s ‘a, C os- 
den a i szcrc-gi iimych.

Radykalne posunięcie „Standard Oi!‘u dopro­
wadzi n'echybn:e do groźnego przełomu, o  trudno 
nawet obliczalnych przestępstwach, lecz v, dru­
giej strony uzdrowi niepewną sytuację, w- której 
od szeregu miesięcy dusi się amerykański prze­
m ysł nafciany.

W  każdym razie pewnym jest, że wybuch 
kryzysu nafciatiego w Am eryce nie pozostanę 
bez w pływu na europe:skie rynki.

Jakobseu. O ddaw szy hołd należmy znakom i­
tej w łoskiej tragiczce, stw ierdziw szy, że i 
dziś, choć liczy już lat sześćdziesiąt, tak sa­
rno, jak ongiś, czaruje w idzów  nieskazitelnie 
piękną d jk c ją  i estetycznym i ruchami, wnikli­
w ością  głosu i spojrzeniem , dodaje: A jednak 
to kobieta stara i nieładna i zapomina się o 
tern.

Eleonora Duse nigdy nic była ładną, a 
przytem  prawic, że nie charakteryzow ała się 
na scenę i nie usiłow ała w cale zrobić się 
„ładniejszą“ Nigdy także nie próbow ała oiśnfe 
w id zów  strojami. Największa prostota cecho­
w ała  zaw sze każdą jej kreację sceniczną.

I nie b y ło  ani jednego krytyka teatralne­
go, który śm iałby pow iedzieć, że Duse nie ma 
warunków' zew nętrznych do roli naprzykład 
„M onny V anny“ , o której ciągle m ówi się, że 
jest n iezw ykle piękną kobietą. „G ioconda“  ro 
druga jej wielka rola, w  której ongiś -św ięciła 
niezapomniane tryum fy. W. sztuce tej m ów i 
się także w iele o piękności G iocondy. W ięc 
jakże się to dało pogodzić z jej „zew nętrzne- 
ini warunkam i". W zrost E leonory Dusft‘ y za­
ledw ie dochodził m iały średniej. R ysy  jej twa 
rzy nieregularne ożyw ia ł tylko i prześwietla! 
niejako, w zrok  wspaniałych prom iennych czai 
nyeh oczu. Cera jej tw arzy była zaw sze tro­
chę zaw iędła, jakby przepalona żarem naruięt 
nych uczuć, które w  niej płonęły.

Jej pię.knoiść to b y ło  właśnie nie co inne­
go, jak prom ieniowanie jej duszy. K ’edy za­
częła m ów ić, w szystko odpow iadało ternu, co 
m ów iła : mimika tw arzy, poza, gesty  rąk, 
tw orząc nastrój tak suggestyw ny, że oprzeć 
sie temu nie mogli, ani w idzow ie, ani recen­
zenci.

A i teraz, licząc już lat sześćdziesiąt, choć 
nie usiłuje przez charakteryzację w ydaw ać 
się młodszą lub ładniejszą, w yw iera  Duse nad 
zw ycza jne wrażenie, dając naprawdę sw em i

%

kreacjami przeżycia  niezapomnianych momen 
tów . -

D w ie sztuki w łoskie w ybrała  na sw e w  
W iedniu w ystępy. .Melodramat mało znanego 
autora: „Stań się w ola T w o ja " i „D rzw i zam ­
knięte Marka P rag ‘i". Gra teraz z w łasnym  
zespołem  i to nictylko za granicą ale także w 
sw ojej ojczyźnie. A* w szędzie, gdzie w ystę ­
puje, tow arzyszy  jej ow acja, zmieszana z hoł 
dcm ezef dla jej wielkiego talentu

W ied eń czycy  uczcili ją też tak, że za­
szczyt to przynosi ich kulturze.

U nas, jestem o tern przekonana Duse nie 
zrobiłaby nigdy tego wrażenia. U nas, aby 
a-kiorka mia!a powodzenie, musi mieć „w arun­
ki zew nętrzne"1.

To też nasze aktorki prześcigają się w 
tam, aby podbić w idzów  strojami i nigdy żad 
na paryska, lub w łoska znakomita aktorka nic 
wydaje1 ty lo na stroje, na fryzjera i na szminki 
i!e w yda u nas każda przeciętna aktorka, kró- 
ra dp p ęr#  fdujńia się, stanowiska \y teatrze.

C za1-' już zw rócki na to uw agę i w p o c  w 
artystki nasze przekonanie, że największą u- 
w agę pow inny pośw ięcić g łosow i i dykcji. 7 a 
rów no Sara Bcrnhurt, jak i Duse, a także sław­
na Rejanne nie n ra ly  nrody. 1 m oże z tych 
trzech jedna Rejanne, poniew aż gryw ała  g!ówr 
nic role salonow e, lub role kokot, ubierała-sb 
na scenę efektownie i bogato. W szystk ie zaś 
dbały przedew szystkiem  o to aby ich głos 
brzmiał wnikliwie, a słow o każde miało sw o ­
je w łaścftyc brzmienie. B ył to głos nskiWicTiy 
prawidłowo) o ciemnej barw ie, a im Siersze 
by ły  te arfysftd, tern •'skwapliwiej u żyw ały  v 
głosie b a n v y  coraz denm fcfcżcj.

Największymi czarem  obok wiclkmgo^ta 
lentu tych artystek byl ich glos. Um iały na­
dać słow u dostojeństw o, jaakiego przedtei. 
nie znano,,

T o by ło  także i pozostało czarem  Eleono 
ry  Duse‘y.

Kronika sportowa-
PO LSK A - -SZW E C JA . W  K rakow ie w  

dn u  1. listopada rozegrane zostaną na boisku 
K. S. .,Graoovia“  dz^e-sąte z rzędu za w od y  
’ n ęd zy  państw ow e Pofeki -w piłce nożnej. 
Przeciw nikiem  iijafeym tym razem będzie 
SzwrecŁa, toteż z.e w /gęd iu  na k ’as~ę gry, jaką 
r opnę fce nitują Szwedzr, zawiodły te obok  spot­
kań z W ęgram i należą do najw ażii-ejszych 
dla Po'ski.

Repr-ezeu-tacia S zw ecji jest speejan fe w  
doskonałej formie i moź-e pochlubię się w  tyin 
roku n-owomi, za-szczjyltuem] zw yóęstw a m i, 
iak :iau. AmT.rją 4:2t, Niemcami 2:1, N orw egią 
3 :0  i fDftandfe. (w  drugiej obsadzie) 5:4. P o ­
w yższe  w ięc spotkanie, które najw cześniej za 
!at parę moiże się  pow tórzyć, stanowi w-yjątko 
w ą atrakcję i sc^Agnie ntewęaplfiwie na daeń  
fi blsJ.opaua dio* Krakow a rzesZiC sp ortow ców  
z catej Poifskli. Zan: ejscowń mogą zam aw iać 
wcześniej htfeby- w  Sekretariacie PoN kiogo 
Związku PjMd Nożnej (Kraików,' u l  Konarskie- 

5 I. p.), g d sę -żg łoszeu ia  przyjm uje się na:- 
pó^nci do dnia 26. października br.

\Y:czVtsy reduktor?
BRO N ISŁA W  L A S K O W IC K I

' 5
Jdpowiedzkńnji redaktor:

JÓZEF KRZYSZTOFOM IC2
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Wyfwftmla obuwia Pietra Sr@l!§i$sffl®li (przyst. tram ­
w ajow y przy

  ul Zygm unt.)
vyrabia oou w ie  nieprzem akalne do polow ania, pitki nożnej i ortoped . Zam ów ienia PT. ku pców  hurtow ne czy detaliczne załatwia rychło p o  ccnacE najniższych

31256

a>
PASY TRANSMISYJNE

ttJSEEigfłSKSE - poleca p o  cenach

L w ó w  — J a g i a l l o ń s K a  S .
30175

B ? ,  S C H W A R Zpecjalista chorób 
'e.ur. i skórnych 
L SekundarjuŁZ szpitak. powszech., L.WÓW, Słowa- 
( !egO 4, naprzeciw gl’ w ej poczty. Leczrnie pism, 
irodawek, włosów elektrolizę, lampy Hwtrsową.

30210

* 2 2  Br. Zofia WBPPBR
jlynuje od 12 — 1 i od  3 — 5, J  in o t r s B a  2& . 
• ćaesis chorób w ic  sów , e 5 e l : ! f  c - l i z r .

28835

C r. 36G1N T RSieMSKSTESM - M A SLO W A
Drdynuje w chorobach skórnych i wenerycznytli 
1 kobiet od g  dżiny 8 0 i 2 — 4 po gołudniu

U ac Wit l ic  V : 7 ,  nad K .w iarn ią  Centralną 28834

-p e c ja lis ta  c h o r ó b  w e n e r y cz n y ch  i sk ó rn y ch  
fllW  B b. sekund, szpitala w ied.
*w fie  J o  o H i l l J  i U o w sk ., ord. 8-10, 1 ? - ’., 
i-6, w niedziele 9-1, L w ó w , A sn y k a  1 (róg Pańskiej).

29312

kornych" psy Goldstein
1 yly elew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej. Przyjm oje 
icb irty  od  10— 12, m ężczyzn od  2— 5, w njedziele
i święta od  9 — 1. Kraszewskiego 3. 28838

B r. K la ra  F r ls s li Sawicka
ordynuje w cho obach  skórnych i wenerycznych dla 

k o h e t , W a ł o w a  11 . 29114

'  pecyalista chorób skórnych i wenerycznych

' D r .  M i c f o a t  S a l p e t e r
Llica fy h s tu s k a  17, crdynuja ou 8 —') i .i 1 12— S

28806

Młyn o 2 kamie idach
°  2 p = rach walcuw, cyl ndrz r, Liszcz m i na ł rupy. 
•Uri na 10 HP, lokonrobila 18 HP, do w ydzier­
żaw cn a o  1. grudnia 1923, w  Lubyczy Królewskiej, 
£t cja w  mie s u. W iadom ość u Dra Horowiiza, 
LWóiv, S y k s  risV> 2, od  3— 4. 30208

S a m o d z ie ln a  S s u rJ n liG rk d -iL te iis is ik a
(ch :zc£cija ’.ika) poszukiwana do Tow* A kcy jnego  
m ożliw ie ocl zaraz. Tylko pierw szorzędna siła. 
Ofermy pod „T ow . Akcyjne —  buchalterka" do 
..Reklamy Polski )u, R  mrirsowicza i0. 30253

ygaaBsg3 ĝasEBa ŝfl ,̂aBEiBłBEica»3iKm3smcggaaaaB3M3gi

.-3SŁ,, "3sa^a® a® śa@ 0a® Łi_ ^ 3B B ! ^3ŁB

1 Mf/a
Vt*i't jest tuzin n ożyk ów  zapasow ych d o  „G ILETTE” 
,  t^p . aparatów  znanej marki , S A L F E « k 'J “ 

• PĆDERA. — Tak tw ierdzą panowie, którzy je 
, a e dotychczas używają K to o  tem wąt i, raczy

L FEOER, IwSw. SjMiis 7.
3 3 #  I

I l i l l
KUPUJCIE TYLKO z PIERWSZEJ RĘKI: 
Forhi&py z drzew Krajowych i za­
granicznych z drzew  Szlachetnych 

i egzotycznych.
D Y K T Y  I K L S J @ ffE , po ce­
nach fabrycznych konkurencyjnych, w skła­

dach fabrycznych u firmy:

i a

n PEBEDE
..w ir.

Ite a ia is le  Eta ?dre-s!
D!a odh orców z prowincji i odległych miej­
scowości ceny znacznie zniżone i udogodnie­

nia płatnicze.

Bez iaBnsso rpx?Ifl!
A 1y się i prze onać o dobrej jakcści 

towaru i o cenach nizkich podróż się opłaci. 
Dla zhffiawhjęcyoh obsługa fachowa. Jeżeli 
towar s ę nie i od 'ba przyjmiemy takowy 
z powrotem a pieniądze zwracamy. Prosimy 
o łaskawe odsiedzenie naszych składów, bez 
obowią/.łu kupna. Dostawa wprost ze si ła­
dów w Krakowie lub też z f bryki. Przy 
większym odbio-ze o d p o w i e d n i  r a b a t .

Od licznych naszych odbicrećw  
stale otrzymujemy podziękowania.

l i i

„ P E B E D E
 t S S l f f i  F L ........

i i l l l  OWi i¥MT
K ra h 6 w » Szpitalna 7, Tel. 234.

3933

p r se r ib la  na itod ite  fasony  
fa r b u j- (h ę n ti«R le

wmmsim sc iik
Kuśn ierz  

L w ó w , C h o r ą ic z y z n v  5, 11. p.
róg  AKademickiej. 3206

K A P E L U S Z E  B A H S R S E
l A U C N H T t i  E. 0 8 1 , l i f t ,  Ul, » ?  5

30251

ceiii
P u ;

F L i a t o  w s l i a e g c
30049

p i e r w s z o r z ę d n e

w yrebu  niem ieckiego do fabrykow ania e s .n c ii 
w s i  lkiego gatunku, soków  ow ocow ych  i likierów , 

jak rów nież i marmelady.

W A llStrji wraz z doskonałem i przep:sami i p o ­
działem pracy. Przy gw arancji jakiegoś banku 
międzyn rod ow eg  p znaczne u latv.i:n ia  w  płacy. 

Łask. zapyta iia pow ażnych in teresentów
kierow ać su b ; „W iek 8805“ do Biura O gł. 
Rudolf Mosse, Wien I,, Seilerstatte 2. .931

ciiior. 
I  o s i  l i .

wszelkie części, jak: bloki, kar­
iery, skrzynki biegu, dyferen., 
sprzęgła, wały korbowe, korbo- 
wody, tłoki, tryby, pierścienie, 
koła, łożyska kulowe i nacisko­
we —  w największym wyborze 

poleca ze składów 29410

W M , ec„ h w ó m , KBFtteGhisgB 1.

Zastępców
n t i e j s s o w y c h ,  dobr/.e w prow adzonych  w  każdem  
mi ś.: e, za prowizya, poszukuje większa iirm.n hrn- 
dlowa. O ferty  o o d  „D obrze w prow adzony* do biu­
ra anonsów  WP. Briieka, Lw ów , Kościuszki 2. —

30160

Dnia 2 listopada 1923 o godz. 9 rano 
odbędzie się na targowicy końskiej we Lwo­
wie publiczna. sD 'zedaż w drodzo licyfacyi 
około 15 wybrakowanych koni wojskowych.

Tylko pośrednicy i zawodowi handlarze 
koni od brania udziału w licytacyi są wy­
kluczeni.

Komendant Uzupełnień Koni Nr. 16 Lwótr
3926 P a d i a K ,  ptapułkownik.

\



14 , vv!EK NOWY'1 Nr. 6' 9b z dnia 50 ,iaździerniK?> 1923.

Slan raclranftów Baczteei Kasy OsiG*sdBośot w Warszawie.
St&n czrnn z  . na  dz ień  30. c z e rw ra  1023 r. S ian  b i  srny.

T R E Ś Ć C zerw iec T R E Ś Ć C ze rw ie c  3

1. 7,587,960 W l.13 1. Fundusz lezerw ew y  . . . . 750,334,894.30 ^
2. P . K. K. P . K atow ice . . . 1,94 ,559,785.— 2, „ em erytalny . . . . 94,246,128.— f
3. Pl K. K. P. W arszaw a . • . 1,577.7.;.1,459.77 8. „ am ortyzacyjny . . 41,311,6.6 22 j
4. P. K. K. P. Poznań . . . . 83,680,/b7,489.97 4. W kłady cze o w e ....................... 237,765,548",074.30
5. Urzędy P o c z t o w e ....................... 139,9 16,884,464 61 5- a oszczęd n ościow e . 29,892,173,686.17 1
6. Pap. wart. w tfsno . . . . 12.000.00 .— 6. Przekazy ........................................ 35,536.443,376.22
7. Pap. wart. fund. em eryt. . . 84,375,756,912.70 7. D ochody bud  et. . . . .  . 8.910, 93,145.43 1
8. Lokaty gw arancyjne . . . . 21, 033,912.875.22 8. Sumy prz chodm e ') 33,769,611,44232 i
9. N ie r u c l io m o ic i ............................ 113,025,348.22 9. O ddziały P.-ku w yrów naw ­

10. -lu ch o irości . . . . . . . 3,534,7 j3, 238.36 czeg o  . . . . 26,593,7.-, 1,252.48
11. . I ć d i c z k i ........................................ 11,432,724,763.41 10. K upony i w ylosow ane papiery
12. Wydatki b u d żetow e . . . . 8,170,252, 02.42 w art......................................... 5,422,347.50
13. Sum y przechodnie . . . . 2,449,030,049.11 [

.,7 3,359,2 SŚZ?iS)4~\ i "73.3:>?,2t •59ó9".94 ~

P r e z e s  P o c z t o w e j  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i
(- -) h

Stan c z y n n y
Stan ra c n u A ^ ó w  P. Ii. O.

raa d iio.ł 30. c ze rw ca  1923,

* )  Z  t e g o  w  o b r o c i e  ż y r o w \ m  P .  K ,  K . P .  m a r e k  
2-3.827,000.000.—.

N a c z e l n i k  C e n t r a l n e j  I z b y  O b r a c h u n k o w e j :
(—rj J a ft jw sk * -

O d d ż J a J  i & R a t o w ic a c i i .
w r a a r K a c h  n i a t n i e c K ś c h  S l a n  b i e r n y

T R E Ś Ć C z e rw ie c T R E Ś Ć
1» |r>J —

C z e rw ie c

1. K a - a ..................................
2. P. K . K, P. K a tow ice  . . . .
3. U rzędy  p o c z t o w e .................
4. U l i c z k i ................. .... .
5. R u c h o m o ś c i .........................

i| 6. Ró żn i . . . « . . .
1 7. W ydatk i budże ow a . . . .

78,543,150.11 
168,862,810.13 
564,396,167.27 

5,141,741/6 
1,195,376 50 

2,253.65 
328,577,202.26

1. W k ład y  c z e k o w e .................
2- P rzekazy  w ysłane  do  w yp łaty
3. Fu n d u sz  am ortyzacyjny .
4. Su m y  przechodnie * , . 
5- D ochody  Jf u dżetow e * . .

1,091,6 3,266.02 
23,125,063.41 

119,ita;;6'5-‘ 
21,510,937.88 
5,333,791.62 1

U 46 ,72 2 ,7Ć !.58 |! U  46, 722,701 53 „

3 9 : i0 ) H, Linda* > ra cn u n lc® v , e j :
<—) J a n o w sk i.

Kto chce
z . i a l e ź ć  k o r z y s  n y  z b y t  
dla swych produktów i 
t o w a r ó w ,

Ute szuka
d o b r e j  b l i f s n t s l i  w ś r ó d  
n a j s z e r s z y c h  w a r s t w ,

Eta znalazł
z g u b i o n ą  r z e c z  i p r a g n i e  
z w r ó c i ć  w ł a ś c i e i e l o w i

ma szyM o
p r a g n i e  z n a l e ź ć  z a j ę c i e ,  
l u D d o b r z e  s p r z e d a : "  n i e ­
p o t r z e b n e  p r z e d m i o t y ,

niech
się natychmiast we

WleHii
n 3  i p  o  c  z y  t n  i e j  s  z y  m  
d z i e n n i k a  k r a j o w y m  —  
k  ó r e g o  ó i m i  r e  d a m ,

S G W lC iG
Wynagradza
w y d a t k i  u c z y n i o n e  n a  

o g ł u s z e n i a .  j &

iip^raBBHBeęssssss uso

m a G $ g B e &

mmmm
PftPH  B aC H -SPU

najlepsza .K uźm ińskiego"

CiM SNT, - BLACHA
i inne artykuły budow lane c!o natychm ia­
stow e dostaw y, do cenach .conkurencyj- 
nych —  p o ie c - B IU R O  I N Ż Y N IE R S K I E

„hastaiski i mmmimmr
Lwów, T rzec ie g o  M aja 2. — T a l 2 6 7

3*13

P fflip i Pilrtiijw tli
do odwiedzania kupców kolonjalnych na pro­
wincji. —  Wynagrodzenie: płaca sfc ia. pro­

wizja, zwrot kosztów podróży. 
Zgłoszenia z podaniem referencji tylko 

pisemne do Sekrelarjatu Sp. Akc. Ltinrłfc*rt 
i Krzysiak, W arszaw a, N iacąła  8 . 3576

pet na tjwaranrya^i 
I W s z § d z ie  d c ,

3667 Kra H G H SB
oszczq m a s z y n y  do szycia 

t t j f G s E  y W E l S  i czyści składowe do tychże poleca

mann. L?D!3, Bernsteina 13.
30021

I WOLNE
ZD O L N A  hafejjarka p o frzebn a . Jakóba S trzem ię  9 : narłer 

lew y . 30004

PO SZU K U JE  s ię  fa bryczn ego  portjcra . /g ło d z e n ia  Udko 
z  referencjam i pod* R„ l i. 13 do bi-ura o?tos/..n i Sofco — 
łow sk tógo . "* 30030

PANfKNKE intelig. j dziew czyn k ę  d o  nauki n oszu k u .
jem y. K osm os. Mi:-.* faja 7 od 6»ej do 7 „e j. 29/’355

C H Ł O P IE C  b iu ro w y  poszukiw any. Z g łoszen ia  do 10, rano 
Julian B o n k ,- S ap iehy G; £11. p. * 30142.

PO SZU K U JE osobę  infetigentną f zdohią  d o  dziecka p ó f t o .  
ralcttitego, S yk s [-u.sk a 44 ; d is  w ; 2. 20139

P R A K T Y K A N T  m ie szk a ń cy  p rzy  rodzin  ę  znajdzie umie­
szczen ie  w  pokoju  śniadankow ym  Atlasu, R yn ek  45. I--OI68

PO SZU K U JĄ o s o b y  grającej do farica. Z g łoszen ia  K ociła., 
uow&kfego &0 ; I. p ‘ ęii*o od gddziny 1—2. ;K)134

M AN IPU LA N TK A p otrzebaa  P iekarska 17. 
o  10 ..fe j. -------

Z g łoszen ia
30121

PO SZU K U JE f  ryk ni arkę rutynow ana. Z g łoszen ia  do Admin. 
W ieku N ow eg o  pod  SA M O D ZIE LN A . *38itt4:

AG EW TÓ W  dob rze  się  p te zca rw ą cy ch  do r o b i l i ;a  zam ó ­
w ień na p ortre ty  z  fa ,;ogra ij; poszuku je Zakład art. mai. 
I. Cupaka w e  Lwowijte; ul. Pańska i. 9. 30i79:

PA N N Y podręczne! i do r.aukil sukien potrzebne. —  Uftca 
K tfch a n ow jk itóo  ]Q. 30180

ZD O L N E G O  robotnika szriw shtego na szytą  r o b o tę *  m ęską 
przy jm ie  firm a J. B cdH jcz itk ; Leon a S ap iehy 5. 301ŁJ;

D ZIE W C Z Y N Ę  poszuku ję do pracofWii'-' c u ki v r  u i c c  o j ; Utica 
G ród eck a  69. 30190;

PO M O C N IK  h an dlow y z  bran ży  p a p ie ro w e j; ' zdolny  ekspc_ 
d je iU ; z dobrym  podecenisiu ; p a f tw b iiy  \V Iuwwihi:
Krawjańsfcr 1 S k a ; L w ó w ; pL M ariacki 8 . 30207‘

PO SZU K U JE s ię  p ierw szo  rzędne i s iły  b iu row ej żeńskiej — 
buchabłdrkf obziuijónifoftej z e  stenrffrafta po isk o -n fem fock ą  
p iszącej b fegto na n m z y n e  dla biura \rfukszc.j - fabryk : 
w e ' L w ow ie . O ferty  p*:nvf»e pod  ,*Sjła ruty im  w aisa" do 
bjaira o g ło s iń  B łiick a  —  K oćęiw tfką 2. 30211;

ŚL U S A R ZA  NA R O B O T Y  W A J tS T A T IO W ?  I UCZNIA 
PR ZY JM IE  ŚLU SAH N iA M U R AR SK A 19. 30177

PANNĘ znającą się na irwnlnkiirstwie p rzy jm ę ja k o  sp rze ­
d aw czyn ię . Salon M ód T om aszew ska. A kadem icka 4 .

   -------- 29892

K U C H A RK A z  rfąbrtm j św iadectw am i r A z t b n a  n a ty ch - 
m -ast. Ząn uirsfyuow ska 54 ; apteka. 30195

F A B R Y K A  za rogatka poszuku je sta n g re ja  ty lk o  z  d ługo — 
o  ś w ia d e c t w a m i  W ia d o m o ść : B iu ro  dzjtńn.k.ów
o r u c k a ; L w ó w ; K ościuszki 2. 30212:

D O Z O R C ^ y N lŁ  dom u oraz służącą  d o  w sz y s tk ie g o  -p r z y j ,  
mns z&iaz i»r, I'ruch|-n;an:i o b ok  K c^ ctki Ż ó łk iew sk ie j;

  __ZL 30216
C H ŁO PA K  lub d z iew czyn a  ilotrztlm a do sklepu. Sapiehy 69 

S z .w ła  lnuzyjci.; od  1 - 3 . ^ 2 1 9

SK RO M NĄ panjenkę ej*} żak ietów  przyiinę z  cułem  u tr z y — 
nranVm. Mj koła ja 1 1 . 30250:

FĴ ąH RG ICZN YCU  a g en tów  z  branży sp o ż y w cz e j na L w ów  
■ p row in cje  p oszu k u jem y ; Zg łoszen ia  ‘ z  padaii^mn le fe  — 
rencjj nadesłać d o  b iura Buch^taba pod  FA B R Y K A . 30239

M Ł O D S ZE G O  chłopaka d o  roznoszen ia  g a ze f 
B ‘ uro dzienników  B u di-itąba ; L eg ion ów  2 1 ,

poszuku je
30240:

RK ST A U R A C flA  Jana M ossa ; pl. H uiickj 10 —  poszukirió 
służącą  d o  kucbfit f, służącą  d o  bufetu. Pen sja  m iesiąc z. 
3CO*-40O.(iO0 M k. ^ 241

F A C H O W A  bufefD w a potrzebn a  zaraz. P od w ale  Nr. 9 — 
C zarn cckf. .  , 30223:

R O Z M A IT E  B a B M S W

PO SZU K U JE s ię  spólu-ka z  w fęk szym  kapitałem  lub fr Łż 
zastępstw a fa b ryczn ego  dn obszern ego  lekami fron tow ego 
p rzy  rnchI}Nvcj u le y  w e L w ó w  je . W ia d o m o ść : G ródecka 
6 6 ; .  w łaść . fra lo jy jtn ti. 30(162

T F P IC IF L  S Z C Z U R Ó W ; m y m -  po d w o ra ch ; fo lw a rk a ch : 
już p ow rócił. P iith teT cz ; G ród eck a  70. 30045

AK U SZE RK A przy jm u je  panie udziela porad L w ow sk ich  
tir fet i 7 (P ełn a) 29194

PO SZU K U JE  w spóln ika  z  kapitanem Jpo,OCO.G0O»wym do 
pracow ni sulcień darni,k ch . O dpow iedź  R eklam a prnsrtwa 
C hor aż czy  zna 7. 30108

S A M O D O T L N A  kraw czyn* p rzy jm ie  d o  domu z  p ie r w s z o —' 
rzędnych  m agazyn ów  i sk lepów  w szelką roboto koufek* 
c i -1 d»fn sk i«j. O dpow iedź pod P IE R W SZO R Z Ę D N A  SIŁA 
W iek  N ow y . 30112

INŻYNIER L andan; porada techniczna w  spraw ach o d b u ­
d o w y  m łynów  i tartaków  L w ów . R om an ow icza  11, 3015$^

MILION m iesięczuŁe za*piacę za  w y p oży czen ie  pianm a; -7  
K reintk ; urzędnik R iim ion e; T rze c ie g o  Mwja 12. 30073
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AKUSZERKA W A G N E R Ó W  A P R ZY JM U JE  ZA M Ó W IE N IA  — 
U DZIELA P O R A D  PO D  D YSK R E C JA . UL. SO BIESKIEGO  
30 ; PA R T E R . 29303

AK U SZE RK A przyjm u je pan ie ; u d z ^ a  porad pod  dyskrecją  
W a4ow a 27 ; parter. — -  30041

V .D O W Y ; s ie ro ty  \ em ery c i —  z d fb cą  pifaać sw oje 
adresy  do W irku pod  „W ła sn y  i^ ercs** . 30039

-'K USZER K A przyjm u je zam ów ienia. H onorarium  um jarko—
• Wane. Ł y cza k ow sk a  129.  ̂ 30181

/* OSZUKU JĄ p o ź y cz k f 50,OCO.OCO za dobrem  procentem  — 
ewentualni^ do procentu dam w ik t. W ła ścic ie l kam ienicy 
K leparów  Nr. 721. . —  - 30189

‘ -\AGNE poznać pana —  k tó ry b y  m j dv-pom ógł do u k oń ­
czen ia  nauki jia drodze a rtystyczn e j i p ok ry ł w sze lk ie  
m oje  w ydatki. Z g łoszen ia  d o  W itk u  p od  N ELA. 30204

M A S ZY N Y  do szy c ia  w sze lk iego  system u i p oń czoszn icze  
naprawiam  pód gw arancją  na m iejscu . W y sta rczy  k o — 
respondem kąą podać adres Z a w o d ó w  mfccharpk sp c-~  
cja lisrta  Jan M ik aniuk ; Japońska 5 ;  (b oczn a  L is to p a d a );

—  _  30254

IgEESZKANJA 6 *Ki.S5»Y« H

P iH ^ J  osafeym UJEhsto
W [ o b l iż u  Kynku poszukiw any. Pisem ne zgłoszeń  a
Pcd „korzystny* Ad.ninistracja „Wieku Nowego
^ ___________________________________________________________________3 9  4

P R O W IA N T A M I czy n sz  za  odstąpien ie pokoflu n m eb low a . 
nego z  osobnem  w ejściem  w  o k o licy  T echn iki dla Aka_ 
dem ika _ ob cok ra jow ca  O pał posiada. Zg łoszen ia  z  p o_  
daniem w arunków  d o  A thn n . pod  KURiJOZ. 30111

P o s z u k u j e  do w yn ajęcia  sta jn ię na parę kouf. Z g łoszen ia
^ P o d  S P E D Y T O R  d o  Adm inistracji, 30145

M IESZKANIA d w u - lub tr z y p o k o jo w e g o  z  pełnym  k om for— 
tern poszukuję za odstępntm  —  b ez  pośred n ictw a  Z g ło _  
szciKa  pod O D ST I;P N E . 3013S

rO S ZU K U JĘ  2 cw en t 3 p o k o je  m o ż liw e  b ez  kuchni. Cena 
obojętna. P ośred n icy  w yk lu czen i. W iad om ość G oldstein 
G ród eck a  23, 30148

Z A  MIENIE p ok ó j, kuchnię balkon k o m fort  na dw a p o k o je ; 
kuchnię za dopłatą na jchętniej w  śródm ieściu . Erdmarl 
Ż ółk iew sk a  145v 30151

P O K Ó J z  przed p ok o jom ; ul. P o tock ieg o  odstąp ię . Z g ło ­
szen ia  W ie k  ^50 M IL .14 30244:

URZEDNJC2JKA poszuku je1 pokoju  z  m eblam i lub b e z  — 
z  osobnem  w ejściem  za w y so lctn  czyn szom  ew entualnie 
za  odsjępn em  O dpow iedź  do Adm. W ick u  N ow ego  pod
u r z ę d n i c z k a  2  coo.ooo. 30243

m s m  P O S M 3  P & S Z U K J J  ą

B U C H A L T E R  —  b$:iiisi$ łfa; korespondent p olsk o  _ niem i e — 
c k ' z  długoletn ią  prakif&ką i chlubnem i świadectwam i*, 
poszuku je p osad y  Z g łoszen ia  do A dm inistracji W iek u  ped 

JTEO REEYK  —  PR A K TY K . - 30131

M ŁO D A sym p atyczn a , egzam inow ana p ie łęgn 'arka  m asa-
rz y s fk a  z  kursem  aksiszerii poszuku je odpow ied n iego  za_ 
jęcia . Adm. W icku PIELĘGNIARKA. 30135

IN TELIG EN CJA panienka poszuku je posady jako to w a rz y ­
szka . pani) iafcżc na w y jazd . L i§ fy  d a  W ieku  pod  ..LA* 

--------------------------------------------------------------  30H1

ZG U B IO N O  kalosz z  przeszytem  Nr. 12; Znalazca dosfanid 
ładne w y n a g rod zen ie ; D o oddania : M agazyn p rzy b orów  
sz e w sk ich ; S ob iesk ieg o  7. 30200

W IL C Z U R  zb łąkany je st  d0 odjebrania: ul. Hctiinga 1. 10|
boczn a  Ł ycza k ow sk ie j u, p. K ow alsk ich . 30228: -

K U P ^

A P A R A T  do pow ielania  system u ,.G estetfn ers R o fa r y  C y —  
k lo s t y le "  kompŁetfny ok a zy jn ie  d o  sprzedania , A u gust 
K o lts z a ; L w ó w ; S ykstuska 10, ‘  * 30036

H A N D L O W IE C  en erg iczn y  poszukują p osady  k je row n 'k a ;
bnfefsrw ca. m agazyniera. W ie k  N ow y  ZD O L N Y . 30*153

S Ł U 2B E  d w orsk ą ; d om ow ą : ka\vfarri;teną; h o te low ą  —
poleca  B iuro  P r a c y ;  R yn ek  29 ; B ram a A tid rto lleg o ;
■ —  —  — 30082

ZDOLN-A kraw czyu j poszuku je ro b o ty  p o  dom ach t na 
p r ó y jjic j?  K R A W C ZY N I W iek  N ow y. 30037

B U C tfA L T E R K A  rutynow ana obeim ie  n atychm iast o J p o — 
ir&rdn ą posadę. Z g łoszen ia  do Adm . W ieku  N ow ego  ped

P P E R E E C ił za  okazan iem  banknotu jednom arków ki Nr. 
279158. 30187

EG ZA M IN O W A N Y  palacz poszukujO p osa d y  od 1 /X I. —  
P od  E G ZA M IN O W A N Y  d c  Adm. 30191;

Z D O L N Y  pom ocn ik  h an dlow y poszu ku je  posady  w  dziale 
Korzennvm  lub buletfow ym . Ł ask aw e zg łoszen ia  do Adm. 
pod  ZD O L N Y . 30192

C H Ł O P A K  z  prow:‘n c j i ;  u koń czon e 4 klas lu d o w y ch ; 19- 
leftit ; p rzy jm ie  jakakolw iek  posadę w e  Luow i-e. Z g łoszen ia  
do W /e  ku pod ŻÓ ŁK IE W . 301931;

P o s z u k u j e .  m ieszkania  3—4 p o k o jo w e g o  z  ca ły m  kem — 
lor rem za odstępne. Z g ło s z e n i  pod K ATO LIK  do B iura 
og łoszeń  „B r iie k a ; L w ó w , K ościu szk i 2. 30155

^  ^ U ŻY C ZE N IE  25 m ilion ów  M kp, odnajm ę pokój k aw a— 
b^rskr w  śródm ieściu . Zgłoszen ia  pisem ne d o  A dm jn fcf-ra . 
c ii W ick u  N ow ego  pod  P O Ż Y C Z K A . 30166

(jT)SZUKUJE e legan ck iego  pokoju  kaw alerskiego —  w e jść  e 
z klatki sch odow ej. Zgłoszen ia  w  b iu rze  og łoszeń  B u ch _ 

^ la b a ;  L eg ion ów  21 ; pod  D O L A R Y . 30086

W IE C Z O R K I; z a b a w y ; ś luby  sala ba low a  do w y n a jm y - 
. "'arna. Zg łoszen ia  K ętrzyń sk iego  21 od  11— 1 g o s p c d V ź  "  
"111^/ — * ____ ___________________________________________  29991

dom  z o**w iem  na 2 ła ja ;  czy n sz  z  g ó r y ;  —  
^ b c u a n d ó w 'k a ; S ob iesk ieg o  3. 30iS2;

‘'-A.MB/Nip, pok ój z  kurim ią na Zniesieniu za podob n e — 
w  p i U ż u  Cyfa-dffc. W ia d o m o ść : Szef 1 kom p. 19 p p . ;

301%

L ^K A LU  b u r o u e g o  poszuku ję za  odstępucm . —  Pod 
_J^BIK A G 0 d o  A dm inistracji. 30193

^ w  dc w e o w  i zamoźnormi cdsf-ąp lc pok ój um eblow any 
i^n .trzyn ian io  dom u. Z yb  iszcuiu W D O W A  Adm. 30201;

U K c, P D \ 1K nu i : o w y ; żon aty  I*tsc & j.r*t n y ; . p os z  n k u i o  pok oj 11 
‘heiuneblow nucgo. P od  N AFTA d o  Aiirn’ n 3( & £ :

* ‘ / / 'A  tuż. z  dz csięcjoleM iini ch łop. —  szuka pek  dn
ł* .,.:i!thnią lub z  praw em  używ alności kuchni. — Da. 30 
n id on ów ; o p a ł; u trzym ani#  je d n i j  o s o b y  1 

,— ŁJ^yłUjZ. Z g łoszen ia  Adm. pod SPO K O JN A .
łub wysoki 

30218:
,'^A j.V »j- 2 panom  pok ój knw alersk- z  w-ktein. —  U lfca 

, i:ic i. r . r..,r, ,Ł E wy. 922i

^ r'b J E  2 F O K O i 7. KUCHNIA za w ysok im  czyn szem
;N- . v* ńrócfarościH. >Y 'adcm o’ść  Adm. W icku
’ u , u to  pud W Y SO K I C Z Y N S Z, 922)

v ; l ’t3 ^>6.-. pokoju  u mc K ow a n eg o  prow incji, z  ca łk o —
, ,nt. Btrzji-nanirin na przecią g  4 m ;tesrę c y ;  naichęt:r ’ej

V O t v Z g ł o s z e n i a
e r a c a .

Adm. Wicku pod  SPO— 
202'4

M.LEP
obszernym f:or.ton c;n ; 2 pokoje;

, p ,Ĉ z _ k■ t pf n: l e 1 a ; ś-thEi/l-ścN' ; u' zą d z cu ie ski* p' '  wc 
—— Zmi eszeni a AC m/u. pod FRONTOWE. 50231:

l O SZU K u Jp pokoju  um eblow anego z  esobnem  w e jśc iem ;
%. lub bez. Dam w ięk sze  o tbrępn o i e r o —

• .» .ć— e n * u dr A d ni i n. pod  BANKI OŚĆ • 30250;

u  na co le  fabryczn e. Z g łoszen ia  pod
i l i s m a s * .  *■« B ’ ,ira S d l r e r *  - ^ s a ż

POMOCNIK handIow'y; dzfału korzenno bufetowego — 
ob^icnic pracuje jako siła sam odzidna; z  dobremi i*efe— 
rcncjam?; poszukuje posady; może z łożyć kaucję cb> 
30 000 000 Atk. Zgłoszenia do W-eku »,Dla s*modz;elticl 
sfły  30217

PANNA z  k ilkalctn ‘ ą nrajktyką b iu ro w ą ; umiejąca prow a—  
d zić  bnchuUterję roin iczą ? nm?ejąca sa y ć  —  poszuku je 
cKlpo\viednVj p osady  na folw arku . Li/sff?y do Wk*ku pod 
M. B. 30232;

M Ł O D A ; sym patyczn a  oącba  z  d z ie ck :>em; znająca s ię  na 
kuchu? g osp od a rstw ie  —  p rzy jm ie  posadę d o  sam o— 
Isfncg.t zarządu don w m ; za skrom nem  w ynagradzeiY em ; 
Z g lo s z c n a  Adm. W jek u  p od  W Ł A D Y S Ł A W A . 20C96;

B U C I ! /a 'T .R  i sysow n ik  w z o ró w  k ilim o w y ch ; specjalista 
r.z 1 u k r  stosow an ej poszuku je iakilego-llolwile.lv z a ję c /a : —
Z gł:* ;zen ti S IŁA  W ie k  N ow y . 3(t248;

ZA  W Y R O B IE N IE  p osady  so w ic ie  w yn agrod zę . Z g łoszen ia : 
SIL A 2C249 d o  Adm . W ieku . 30249:

AKADEM IK ( ż y d ) : w ła d a ją cy  języJcJem angielskim  —
z  egzam inem  sk^dentl? handlow ej poszukuje odp'<wiednicl 
posad y . Łaskaw e pisem ne zgłoszen ia  rod  B IU R O  —  do 
B iura . .R e k o r d " ;  S yk stusk a  8. 20247

LATU A lnłfodą v. »i»C7.am w  krótk ni czasie języka fran— 
cu sk itR o i i  e in ie ck jtso . D la e csz  37; II. p. 30125

N AU CZY CIELK A m uzyki z rządow ym  egzam inem  szuka le_ 
kej p c z a łk ó w  m uzyki na w arim kacli; —
f i i a k i c y . f t t a  2 ;  W  P ^ tro . drzw i na praw o. 30137.

SZk(> LA PT£kN !A NA ,V.2.5^v N ACH. Ć w iczen ia ; p a lców k i;
' d - k i r t i .  fecolo K etrrin c: Pafe.ka 14 . 3924

NCjWY K U R S ST E H O O R A F .I od  10. X . W p isy  do R X ;
Kenio R eform o —  Pauśka 1 4 . 3925

V > S 0 3 -' M a'.*zą v.yuc.< ! szy b k o  g iy  * z d  słuchu rlr’. f o j t e -  
pi.m ić. C h rzanow ski —  Z a n o ro w jcza  6.  _____  30038

'•J0^fAV.l< -\ i ; .!;■'(-!.■ I t lr i i  frjnicii.-.kieyo; ZKloszeu*. 'et
"■ \ A k a  pod R O SJA «K A :  _________________    30188

i. U I;S tańców- rozp oczyn a  R a a b ; S yk sluska  23; —  W pisy
3023Scodzi.cntue.

r :j2  s
P T B

ł-O UO ION A fe s ia /U « .-«o i* k o w ą  Abraham  Ljcberm art D r o h o .  
' '  byc2 tniiWKŻnium._______________________________________3Q!33
zC U Llf.L -M  0 B it c z y  do k a sy ; EM B ny k la o j  Nr. 22223; 

U czc iw y  znalazca odda za sow;tem w ynaerodzen iem  do 
Ch. R u b la ; s ł o iK t z H  27. 30065

zr .U B lŁ A M  10 kołn ierzy  —  proszę  odaać za w y n a e ro d z o - 
n ;em : P iekarska 4 ;  II. p ig tro ; Jub jiiicr. d022k;

H 0TY  łB Y Y lU
m eble, dv\vany wschodnie, brązy, porce­
lanę, dzieła sztuki, roboty ręczne i t, p.
nabywa i naśrŝ mczy pomfl)

In M i Sfiipi
D. (*»ŁSIH3£fcll4l«
Siu, ul. K!siuen*jrny TjSskis! 1

(obole Księgarni Polskiej). ~~ 30236

SP R ZE D A M  urządzenie sk lepow e J p o .ta l  s ż d i iz ia ;  
L istopada 84 ; u gospodarza. 3ĆÓ44

S7M Y R G E I. do k a sp rów ; fuszczarek  P ierw szej jakości z a -  
w sze  na składzio. Lauruk; L w ó w . Ż ółk iew sk a  127. 29565

KUPIE fortepian lub p anino dobry a nawet bardzo zuisz 
czonc. Zgtpszcuła Administracja W 'icku pód CZIKAGO. ** 

Z !  1   30116

FORTEPIANY PIANINA. KUPNO, Najem. Wymiana, Sprzo
duz. Kaim, K opernika 1. 16. 30113

CH ODNIK kokosovry  n ow y  sprzedam. Z sfoszen ia  H offm ana
30. D ozorca  od  3r~5. 30154

KUPIE okazyjnie f i.fio  tchórzy. Cena obcjelha. Wiadomo 
do Administracji pod  FU TR O . 30147

D « |  Ą b W e  sza fy  do sprzedania ; od  1 - 5 ;  Ż ółk iew sk a  
8 2 ; 30080:

SY PIA L N IA  luksusow a -  jadalnia sdańska —  b iu rk o  -  
Ptikoj m ęsk ; sprzeda m agazyn nieb! ARS —  Hotel 
K rakow ski. 30237

PŁASZCZ zim ow y dla £Jopca 13.tetniieeo fanto sprzedam ;' 
B ern-Tema 4 ; IL p. na le w o ; 2 - -3  ;od z  p o p o i ; „ ,2 3 5 ;

fY ™ lrPY V £ ' 6ik> f pr2ti V F -  •:a5ni*t« ‘ przyjmę lub kupi*;; Kop*».nika 26 , parter; Sklem-ursk'*. 30233

SYPIiALŃFE; jadaln ię ; kredens kutlien ny sprzed am ; - i  
S zczu p fa k lcw icz ; Szpjftalna 52.

BE CZK I 30 szt sprzedam  h u rtow n ie ; najohętnic-j b e d n .ć  
rzov>!- Dz-ałynskYdi 7 ; u w ła śc ic ie la ; m ięd zy  3—5. 30222

SPRZEDAM słow nik  Lindego w  6 tomach. Zgłoszenia do 
Adm. W icku Nowesrcj p d NOWY. 30186:

KUPIE matą ią r c e t c  na eryferjach  m jiasta; p o d a ^  ceno 
i obszar. I ż y ck a ; S w iętok rzyrk a  3. 301S6

KAM IEN ICA p 'ailko.va, 11 pom ieszk ali; o c r ó d ;  brania w ia 
zd o w a ; w olne miesz.kanifc o b ok  dw orca  d o  sprzedania za 
3 ty ś . dolarów . W ia d om ość; D róg ; W u lcck a  58 30194

F U T R A  kan gury; piżm aki sprzedam . Nrrbjclaka 41 ; drzw i 1 ; 
~ _____________________________ ___________________________ ’ 3CT! 97 :

W  BR ZU C H O  W IC  ACH  sprzedani o b o k  d w orca  oparkaniona 
jw reelo  ok o ło  200 s ą l t  ; sa żta  ; do ła^ y ; W ia d om ość- 
Żurńsk j.cgo 11 A ;  parter; W ojfyń sk u . 3pzi 3:

SP R ZE D A M  forftp ia n  krótk,- zam ożnem u. O clironek 11 A ; 
parter ; !3\va 30305

A R A R A T  gorzeln ia, y  że lazn y  n o w y ; n ieu ży w a n y ; z  p ie rw , 
szorzęd n tj fabi.VV" czesk ie j d0 sprzek bn a . Żapyt?nĆ3  pi­
semne pod  G O R ZE L N IA  d o  biura og łoszeń  B riieka —* 
K ościuszki 2. 30213:

SP R ZE D A M  3 pasy skórzane w iedeńsk ie £0 i 100 m /m  — 
;  letlam pr now a. P a stern ak ; Syksftuska 19 ; od  i — S .c ie l 
w  pofudn e. 30214;

PR ASY do siana używ ane n atychm iast zakup im y — SK A 
T O P A S ; L w ó w ; M ick iew icza  22. 30215:

FO R T E P IA N  sprzedam . S a p ;r fiy ^ 6 9 ; I. pią|ro —  II. schodi 
dr z w i 14. 3o?r>0

G ARN ITU R p iitszow y ; kaim nka; 6 fo te li ;  sprzedam  Ru«k; 
1. 3 ; sklep obuw iu . 30 .46 :

YćU .LA caia luj c z ^ r d z ie ś c ' p ro ce n f; sad : s ja in ia ; wolu

obuw i a.
sprzedam . W ia u m u ość : Rusku 3 — sklc

302-15;

KUPIE klatkę ćlu  kanarka w  dobrym  s fa ife . og łoszen ia  
c isc in u e : W jjio w sk -a ; Jab łch ow sk ich  15. g a l?
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H URTO W N IA OBUW IA
J H  G. 1 lli9 Warszawa, Prz&jaza 13. - Filia Lwów Jaiieflońslfó 11 a Ceny i: warunki przjstę;.

P O L E C A  W D U Ż / M  W Y ­
B O R Z E  O B A W I E  K R A J O W E  
i  Z A G R A Ń ,  o r a z  K A L O S Z E

3929

■  ■  _ _  n  _  18 ________________ M _  _  i wszelkie c h o r o b y  d r ó g  o d d e c h o w y c h  leczy  najpewniej

( a S Z B l i  C n r ^ l H e  -r o w o w i"  we
A » . k . „ , i , w  . u , k i=m „  e  m m  a  B i m i i n  i n n a

przez najwybitniejszych lekarzy. —
29066

tOKAZJAt
?rzy r-js tępująckii licualuacji najlepsza lokata!

p a n  : ? i e
w z c £ ! u i  g  i ś ^ i ś c a ,  w dowolnej wielkości —  
w cenie od 100.000 do 120.000 Mkp. za sążeń kwadr, 
oraz budynek murowany, powała i dach'zniszczone, 

m ury zdrowe, grube —  sprzedaje 33205
L «rdw  — ul. K O '>BRr-s:cfl. a , 1 p.

• Godz. urząd, od 9-13

Dokid Pana!
— Do Ptegazynu „ F a ry ft in lK a "!

P©
— Fo r.anskl płaszcz, ndŷ  fy lRa tam 
kupują sSg tania i dobrze. Płaszctyk ma- 
znu fam kiisLć za L 65O.0 G3 marek 1 fo 
zagraniczny.

Tali, w 'akim razie idziemy razem do Maga­
zynu  „Ke n fó fc sli Sam s& ig jl?

„ P a riiiife a 44, Pi6o 21

39252

Z E C J t R M
U  f f p g ® p O $ l 2 l ! ® N W Q ł  \ TJ S l f f i  [ R Y K

302 .5

8 £ ^ B 9 B £ 2 F L 2 S S 3 S L .

Isiatswei iwj anssaaiałatary 
Baterii, Lafarfti, Zar^Hi

y fabryki . .P a im e ir '  Schr.ticCt ,
IlliK LLLikLill! & Co — Uerlia i Gdańsk. — &

3-mies. gwarancja. — Zamawiać w Głnc-r. Zastęp-.
stw ic i fabrycznym  składzie: 199-0

Skii .T liF S S " Lwów, Mickiew cza 2?. Tel. 624. Sprzedaż tylko Hurt

n w=
h i i R T O W N I E

1
l a W Ó W

pidsca wszelkie gatunlu skó­
rek i gefBw jjplufę?, iakoież 

? U  n tiflM M iS im b *  a f l  p m i ^ P  wszelkie sumo
. i  iB « n  J .I  i n  i i i  4 5SSL taśBlersfffla.

PO C E N A C H  K O N K U R E N C Y J N Y C H .  —  »  «■ sama D E T A C lC Z N IE i
30209

U a l e S i - t o ś ć  p a c s ł o w s ł  o p ł a c o n o  r r ’e * ^ ł t e i r i .  W ydawea .W iek  N e w y " ,  S ze lk a  w ydaw ał Z
Pruktcm SpUlk. diuk, , Prasa*. uL Sokoli 4.


